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(Kongres ciągle jeszeze nie jest zapewniony. — Jak 
zrozumieć sprzeczne doniesienia co do kongresu. — 
Do zbrojenia się Austrji. —  Austro-węgierskie 
sprawy parlamentarne. — Zamach prezydenta mo- 
rawsko-szlązkiego Bądn wyższego na niezawisłość 
sędziowską ) 


„Zebranie się kongresu należy uważać za 


We Lwowie, Sroda dnia 29. Maja 1678, 


gielsko moskiewskiej, a Francja i Włochy nie 
mogły by również wystąpić przeciw temu, co za 
pośrednictwem Niemiec uregulowano między An- 


łowane jest w zaproszeniu terlińskiem), to jednak 
nieprzyjście nmowy do skutku między Anglią a 


gli} a Moskwą. Gdyby zaś kongres się me ze-|wnych zmian punktów traktatu sanstefańskiego, 


brał, toby Moskwa zmieniła sama w traktacie 
sanstefańskim to, o co nmówiła się z Anglią, a 
inne mocarstwa, jak nie wystąpiły przedtem z 
inicjatywą przeciw Moskwie, tak i teraz nie wy- 
stąpiłyby przeciw Moskwie i Anglii, popieranym 
przez Niemcy! Więc co do reszty punktów trak- 
tat sanstefański pozostałby nienaruszony. 

Ale gabinet angielski odrzucił propozycje 
przez Szuwałowa przywiezione, czy dlatego, że 
nie wydały się mn wystarczające dla interesów 
angielskich, czy, jak w Wiedniu twierdzi amba- 
sador angielski, z powodu, że Anglia nie chce 
występywać z koncertu mocarstw europejskich 
i kongresowi mocarstw pozostawia rozstrzygnię- 
cie wszystkich kwestji sprawy wschodniej I wte- 
dy Szuwałów, zasiągnąwszy instrukcji z Peters- 
burga, miał oświadczyć, że gabinet moskiewski 
pomimo że nie przyszło do porozumienia z An- 
glią co do merytorycznych prepozycji, zgadza się 
na zebranie się kongresu i na przedłożenie kon- 
gresowi całego traktatu sanstefańskiego. 

Lecz jeśli się tak rzeczy mają istotnie, dla 
czegoż ministrowie angielscy nie oświadczyli wczo- 


zapewnione. Już z Berlina rozesłano zaprosze-|raj wieczór wprost, Że zebranie kongresu jest 
nia. Proponowany jest dzień 11. czerwca dla ze-|pewne i dzień zebrania się jest już wyznaczony; 


brania się kongresu.“ 
telegramów z Wiednia, Paryża i Berlina. 

„Są widoki porozumienia się mocarstw“ te- 
łegrafują z Petersburga. 


Oto treść dzisiejszych |lecz tylko nadmienili, że widoki zebrania się 


| kongresu są pomyślniejsze ? 


Widać, iż jest jeszcze jakiś haczyk, o który 
zaczepia się wobee Anglii gotowość Moskwy do 


„W ostatnich dniach widoki zebrania się ,obesłania kongresu Telegramy doniosły, że Mo- 


kongresu się polepszyły*, oświadczają wczoraj 
ministrowie angielscy w parlamencie, zaprzecza- 
jąc tem samem wiadomościom, iż już zebranie 


| 
i 


skwa nic niema przeciw przedłożeniu całego 
traktatu pod dyskusję kongresowi. Więc nie 
Moskwa ma go przedłożyć, lecz ktoś trzeci, t. j. 


Blę kongresu jest pewne i już 11. czerwca kon-| Niemcy. Aby zaś Moskwa nie potrzebowała sa- 
gres się zbierze. j r ¡ma wobec Żądania Anglii kapitulować, ma być 

Jakże te sprzeczności pogodzić ? Najwięcej przez Niemcy w zaproszeniu na kongres nmie- 
wiary przywiązywać należy do oświadczeń urzę- szczone, iż kongresowi cały traktat sanstefański 
dowych rządu angielskiego w parlamencie. Gdy-: przedłożony będzie do dyskusji. Przyjęcie 


by już żadna trudność nie stała na przeszkodzie 
zebraniu. się kongresu, i już wszystko było po 
stanonione, nawet dzień zebrania się, 4 nawe 
już wysłano zaproszenia, to ministrowie angiel- 
scy byliby niezawodnie zawiadomili o tem par- 
lament. Aż do tej więc chwili można z pewno- 
ścią powiedzieć, że jeszcze finalnie niema pe- 
wności co do kongresu. Istnieje tylko prawdopo- 
dobieństwo wielkie. 

Lecz zkądże znowu Journal des Debats, 
Agence Havas, Wiener Abendpost i Politische 
Correspondenz mogą mieć tak kategorycżne wia- 
domości, iż kongres jest pewny a zaproszenia 
Już wysłane? 

Jakże pogodzić z sobą telegram Nowej Pres- 
sy z Paryża. iż Anglia odrzuciła merytoryczne 
propozycje moskiewskie, przywiezione przez Szu- 
wałowa,-a jednak Moskwa zgadza się na zebra- 
nie kongresu 1 ażeby temu kongresowi przedło- 
żono traktat sanstefański ?... 

Chcąc wybrnąć z tych sprzeczności. trzeba 
pamiętać, że Szuwałow od początku dążył do po- 
rozumienia się między Anglią a Moskwą. Gdyby 


t 
I 


takiego zaproszenia prze. Moskwę ma być uwa- 
żane przez Anglię za pośrednie przyjęcie pier- 
wotuego Żądania angielskiego! 

Gabinet berliński już zapytywał pojedyńcze 
mocarstwa, czy podobne sformułowanie przyjmą 
i kongres obeszlą. Wszystkie mocarstwa miały 
się zgodzić już, tylko jeszcze Anglia nie miała 
dać dotąd oświadczenia. Wczorajszy jednak te- 
legram paryski, widocznie inspirowany, do wią- 
domości o gotowości przyjęcia podobnego zapro- 
szenia przez Anustrję i Francję, dodał, iż te mo- 
carstwa zgodziły Bię wprawdzie, ale z zastrzeże- 
niem, f% i Anglia na podobne zaproszenie się 
zgodzi. 

Decyzja więc, czy się kongres zbierze d. 11. 
czerwca w Berlinie lub nie, jest obecnie wyłą- 
cznie w ręku angielskim. Niemcy, zapytując in- 
ne dwory, i żądając od nich oświadczenia, usiło- 
wały widocznie Anglię odosobnić, gdyby nie za- 
dowoliła się sformułowanem zaproszeniem. Usi- 
łowania te się nie powiodły, skoro dwa najpo- 
ważniejsze mocarstwa poczyniły powyższe za- 
strzeżenia. 


byłoby fatalnym horoskopem dla kongresu, było- 
by zapowiedzią dosyć uzasadnioną, że reznlta- 
tem kongresu nie będzie pokój, lecz wojna |! 


W sprawie zbrojenia się Austro-Węgier naj- 
ciekawszą wiadomość spotykamy w Pester Lloy- 
dzie, a mianowieie, że 'glieszana cywilno-woj- 
skowa komisja, która długi czas we Wiedniu 
obradowała nad normami ‘dla zorganizowania 
składek tudzież towarzystw dla dobrowolnego 
pielęgnowania rannych w czasie wojny — już 
pokończyła swoje prace i wynik ich przedłożyła 
w obszernym 'elaboracie, na którego podstawie 
rządy przedlitawski i węgierski niebawem ogło- 
szą. te normy urzędowo i'zhrazem zwócą uwagę 
ludności, -że tacy ochotnisy szpitalni i oehetni- 
czki mogą już w czasie pokoju zakładać towa- 
rzystwa i zwolna gromadzić Środki materjalne, 
aby w razie potrzeby były jąż pod ręką.  Uło- 
żono tudzież organizację żych sił na wypadek 
wojny. ; ; 

Z Poli telegrafują, ża nadszedł tam katego- 
ryczny nakaz przyspiesza naprawy fregaty 
pancernej „Arcyks. Maks*; w tym celu wysłano 
już z Mugii 200 robotników i czas roboty z 10 
na 13'/, godzin przedłużono, W piątek i sobotą 
miały z Poli znowu odejść do Splitu, Gravosy i 
Kottaru znaczne zapasy prawiantu. 

W Siedmiogrodzie z okolicznych komitatów 
powysyłano po 800 robotników do fortyfikacyj w 
Karpatach. i 


Rozprawa ugodowa już się zaczęła wczoraj 
w poniedziałek w przedlitawskiej Izbie posłów. 
Do soboty było do głosu zapisanych 12 posłów 
(między tymi Herbst i Grocholski) do ogólnej 
rozprawy nad kwestją kwotową, a do szczegó- 
łowej 7 (i to za restytucją według nmowy mini- 
sterjalnej; między tymi p. Dunajewski); wresz- 
cie pp. Beer i Auspitz w sprawie gorzelanej. 
Dzisiaj ma Andrassy w komisji delegacji 
węgierskiej złożyć te wyjaśnienia polityczne, któ- 
re następnie złoży w delegacji przedlitawskiej. 
Zarys tych wyjaśnień udzielił jeszcze w niedzie- 
lẹ kilku przewódzcom centralistycznym. 
Słychać, że członkowie ligi oppozycyjnej w 
delegacji węgierskiej zamyśląją wytoczyć szero- 
ką rozprawę, a mianowicie go do sprawy bessa- 
rabskiej zażądać od Andrassęg0 obowiązujących 
oświadczeń. - tę a. zi zde a 


¡wodu okólnika, jaki trzy tygodnie temu „wydał 
; prezydent morawskiego wyższego sądu krajowego 


Moskwą co do załatwienia merytorycznego głó-,do podległych sądów (na Morawie i Szlązku), a je szerokie swobody autonomiczne. 


który wolność i nietykalność stanu sędziowskiego 
w dziwnem przedstawia świetle. *Okólnik ten 
brzmi : 

„nZ powodu niesłychanej (exorbitanten) roz- 
ległości, w jakiej prawo nadzwyczajnego złago- 
dzenią zastagowywanhem bywa; podzielam w zú- 
pełności głębokie ubołęwanie, z jakiem się „an 
nadprokurator ze względu na to, wymownenił 87- 
frami skonstatowane, istne nadużycie wyraża, 
Wobec wolności sędziów w wyrokowania, © ile 
chodzi o praktykę orzeczeń sądów apgellacyj- 
nych, jużeić nie może być przedsięwziętem ża- 
dne zgoła zaradzenie, a co de wyroków trybuna- 
łów pierwszej instancji tylko zapomocą zastrze- 
żonego §. 283 procedury karnej prokuratorom 
prawa odwołania się. Nie waham się atoli (ich 
nehme aber keinen Anstand) i oświadczant bem 
ogródki (unumwunden), że sędzia, Wok fme 
dbając o występujące coraz jaskrawiej następstwa 
ślepej łagodności, przywłaszcza sobie prawo (sich 
anmasst) zamieniania wyjątku w prawidło i po- 
prawiania tym sposobem kodeksu karnego — taki 
Sędzia nie odpowiada swemu powołaniu, i że 
przy danej sposobności nie zaniedbam czynem 
zamanifestować ten mój sąd o takim sędziu.** 

„Okólnik ten — dodaje korespondent — od- 
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edpłate i ogloszenia przyjmuję; 
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| kich, ma się obecnie skupiać najwyższy zarząd 
| księstwa Bułgarskiego, któremu Moskwa obiecu- 
Zobaczymy 
jednak, jak swych obietnic dotrzyma. Dziś już 
bowiem widzimy, że waha się, jaki język ma być 
oficjalnym, gdyż najnaiwniej się przyznaje, że 
pomiędzy poddanymi przyszłego księstwa jest 
bardzo wieły Greków, Albańczyków i Tarków. 
Ozy nie byłoby więc najpraktyczniej, od razu 
przyswoić miejscowej admińistracji język mo- 
gkiewski, tembardziej, że już dziś zamierzają, 0- 
pierając się jakoby na braterstwie dwóch szcze- 
pów słowiańskich, wysyłać popów bułgarskich 
na nankę do moskiewskich duchownych aka- 
demij? s 

Może Moskwa tym mianowicie sposobem 
chce spłacić Bułgarji dłag wdzięczności, zacią - 
gnięty u niej przed 8 i pół wiekami. Wyczytu- 
jemy bowiem w „Przeglądzie kwestyj spornych 
o Rusi* p. Marjana Gorzkowskiego (str. 26, wy- 
danie 3.), że książę Tzasław kijowski zaczął od 
roku 1037 zakładać mnogie cerkwie i klasztory, 
dla obsadzenia których sprowadzał popów i mo- 
nachów z Bułgarji, gdzie eywilizacja oddawna 
już kwicła wtedy, gdy krsje słowiańskie nad 
Dnieprem, pobite w IX. wieku przez wychodź- 
ców skandynawskich, gnuśniały jeszcze w cie- 
mnocie barbarzyńskiej. Sam Nestor, do którego 
historycy moskiewscy wciąż się odwołują, i któ- 


nosi się do zażalenia nadprokaratora tutejszego |ry u nich stał się pierwszorzędną powagą histo- 


przeciw zbyt częstemu zastosowywanin §§. 54., 
55. kod. k. i $. 338 proced. karnej. Nie naszą 
rzeczą rozbierać, czy to zażalenie ma podstawę. 
Mamy tn tylko do czynienia z oświadczeniem 
„bez ogródki* p. prezydenta, które uważamy za 


ryczną, na str. 13. swej Lietopisi mówi wyra: 
źnie: że „pismo na Rusi wzięte z Bułgarji.“ 
Książę Izasław sprowadzał ztamtąd popów z Żo- 
nami, przez eo (str. 27. „Przegl.kw. Sp. na Ru- 
si“) „stali się wielką klęską dla kraju i zamie- 


rażące targnięcie się na wolność i niezawisłośódnili się wkrótce w osobną kastę, stanowili od- 


wyroku sędziowskiego  Sędziom, którzy z przy- 


dzielną popowską warstwę i korporację w naro- 


sługującego im prawa łagodzenia wyroku użytek|dzie, a Żeniąc się i mnożąc tylko wyłącznie w 
robią, albo przynajmniej zbyt często, zdaniem p. |swojem kółku i rodzie, przechowali tę obcą krew 
prezydenta, użytek robią, p. prezydent grozi pojswoją, pochodzenie, charakter, typ, twarze, po- 
prostu karami — i wcale by niebyło dziwem,|stać, rysy, zwyczaje ze wszystkiemi wadami, 
gdyby ten lub ów sędzia albo grono sędziowskie |przyniesionemi z Bułgarji lub Grecji aż do pó- 


w wyrokowaniu odtąd z większą, 


może niesłu-|źnych czasów." 


Zdanie tak poważnego autora 


szną surowością postępowali. Grożba jest zbytjjest bardzo ważne, a szczególnie do dziś dnia 
namacalną, ażeby — powiadamy to mimo całe-|prawdziwe; dlatego też każdego, chcącego zba- 
go szacunku dla naszego stanu sędziowskiego —|dać tę:kwestję, tak żywotną w obecnej chwili, 


tu i ówdzie nie poskutkowała.” - 


cywilizacja i kołókoły ` 


Moskiewska 
`- -w Bułgarji. 


! Z numeru 784 petersburgskiej gazety 'No-fjącego 
woje Wremia, z daty 6. (18.) maja b. r., gazety f skich,” 


odsyłamy do powyższego dzieła historycznego. 
Równie też młodych bułgarskich czynowni- 
ków wysyłać mają do moskjewskich uniwersyte- 
tów, do których przyjętymi będą nąwęt bez wstęp- 
Şeh egzaminów. Dziwna. zaiste: pobłażliwość w 
estji poważnej jak nauka, wobec oburza- 
tu, że z Polaków, poddanych moskiew-- 
e wolno przyjmować do krajowych uni- 


RÓ bardzo rozpowszechnionej w kraju, którą podo-|wersytetów więcej nad 10*/, studentów, i to po 
i Wiadomą jest interpelacja postępow:ów ij bno na osobnej wełinowej odbitee czytuje co-|zdaniu najściślejszego egzaminu. Wymieniają już 
innych przedlitawskiej Izby posłów z powodu dziennie sam ear Aleksander II., dowiadujemy|niejakiego radcę stanu, Drynowa, który ma kie- 
konfiskaty Deutsche Ztg. W piątek 0». Szrom z się ciekawych szczegółów o zamiarach eywili-|rować w Bułgarji wydziałem oświaty i spraw 
23 towarzyszami (stronnictwo prawa) zainterpe- zacyjnych Moskwy. Dotąd zarząd polityczno-ad-| duchownych z prawami ministra. 

lował © powódy tendencyjnego ostatniemi czasy | ministracyjny tej nowej prowincji moskiewskiej 
prześladowania Moravskiej Orlicy. Jężeli jaż obie | powierzony był jenerał-lejtnantowi Anuczynowi, |nie jest opuszczoną. Do sześcia dawnych drużyn 
te interpelacje odkryły bardzo fatalną ranę w| wiadomo bowiem, że jenerałowie moskiewscy po- | bułgars*tich, które odebrały swój chrzest ognio- 
konstytucjonalizmie przedlitawskim, to cóż po-| winni być zdolni do wszystkiego; niedawno zaś|wy pod rozkazami jenerała Skobielewa, dołączają 
: wiedzieć o wypadku, który podniósł p. Heilsberg |jenerał jazdy, książę Dondukow-Korsakow, były |obecnie dziewięć nowych, tak że ten 15tysięczny 


Ma się rozumieć, że i organizacja wojskowa 


się iwe wczorajszej interpelacji (ob. pon. tel.) Dia 
to porozumienie było przyszło do skutku, byłoby Ale gdyby nawet i Anglia zgodziła się na wyjaśnienia tej sprawy podajemy następnjącą ko- 
wtedy obojętnem było dla Moskwy, czy się kon-|takie połowiczne i pośrednie przez Moskwę za- respondencję Nowej Pressy z Berna d. 24. bm. 
gres zbierze lub nie. W razie gdyby się zebrał,  dośćuczynienie żądaniu angielskiemu, aby cały pod nap. „Osławiony okólnik* : 


3 1 dygnitarzu, dla którego wynaleziony został i no-|w. ks, Mikołaj w wigilię wyjazdu swego do San 
pomimo wszelkich przechwałek wiedeńskich mu- | traktat Moskwa przedłożyła kongresowi do roz-| „W kołach naszych sędziów i prawników | wy tytnł, a znanym dotąd szczególnie z gorliwego | Stefano, zamianował pierwszych siedmiu oficerów 
siałaby się Austria zastosować do umowy an- 


strzygnięcia (a nietylko do dyskusji, jak sformu- panuje od kilku dni wielkie wzburzenie z po- prześladowania kościołów i klasztorów katolic-'bałgarskiej narodowości. Na tem jednak Moskwa 
| EE Z ZOZ a PE 


kijowski wielkorządca prowincyj południowo za-|zastęp stanie sig zawiązkiem przyszłej armii 
chodnich, mianowany został carsko-moskiewskim | bułgarskiej, naturalnie pod komendą moskiew- 
komisarzem w Bułgarji. Przy tym więc nowym|skich jenerałów i oficerów; chociaż brat carski 


Lie Źródła twórczości literackiej 


pana Wilczyńskiego. 


„Czemn kłopot knpujesz, biedny darmochlubie?* 
Worek Judaszów. 


Któż nie zna prac autora „Kłopotów sta- 
rego komendanta ?* któż nie podziwiał humorn, 
którym się te prace odznaczają, wiernego przed- 
stawienia typów, pochwycenia śmieszności na 


= e a S mo 
Był to jeden ze słabszych ntworów utalen- ko początek; czy weżmie co więcej, dowiemy się twarzy przebiegał raz i Rusakow. 
towanego pisarza. Po nim Echo drukowało zaj- |po wydrukowaniu całości). |rumieniec, potem bla- — To niech tam To niech sobie tam 
mującą, pełną humoru i werwy powiastkę pod Zarzut nasz nie jest gołosłowny, dowiedzie- dość, a serce biło tak ` -Awdotja Miksimowna. |sobie jedzie. jedzie. | 


tytułem „Opiekunowie wdowca*, następnie i inne 
dzienniki zaczęły się starać o prace Wilczyń 
skiego. 

I oto w Kurjerze Warszawskim ukazała się 
nowella „Sąsiad Andrzej“, później zaś świetna 
powieść „Siostra mojej żony“, o której nadzwy- 
czaj dla autora pochlebnie i zaszczytnie wyraził 
się Józef Ignacy Kraszewski. 

Popularność Wilczyńskiego do tego stopnia 
wzrosła, że w księgarniach tutejszych zabrakło 


gorącym uczynku, fotograficznej dokładności w|już dość kosztownego wydania „Fotografij spo- 
szczegółach, zręcznego ułożenia całości ? łecznych*. (W tem wydania mieszczą się nastę- 
llczyński, jak napisał niedawno jeden z pujące utwory: 1) „Kaprys panny Julii“; 2) 
organów prasy tutejszej, stał się bohaterem dnia, | „Sąd polubowny“; 3) „Przegrana sprawa“; 4) 
ulubieńcem czytającej publiczności... Wilczyński, „Pan komornik“; 5) „Pani Inspektorowa*; 6) 
jak się wyraża inne pismo, stanął od razu w| „Mania Curaciosa*; 7) „Intromisja lekarza”; 8) 
szeregu plerwszorzędnych pisarzy spółecznych,| „Zęby Warszawianki*; 9) „Naiwności szla- 
powróciwszy do pióra, które był przez długi| checkie”. 
czas zupełnie opnścił i zarzucił. Echo obecnie drukuje powieść tegoż autora 


my go zaraz — dlatego zaś, 


aby każdy z czy 


|głośno, że wśród ogól- 


telników mógł sam porównać tekst rzeczonych |nej ciszy w pokoju, 
powieści z tekstem komedyj moskiewskich, o-|mógłby był Jaś to bi- 
świadczamy, iż mamy przed sobą dzieła Ostrow-;cie dosłyszeć. 

skiego w Petersburskiem wydaniu Kożanczyko- 
wa z roku 1868, i że w rzecżonem wydaniu o0- | pan na mnie, ja powiem 
bie komedje, to jest „Nie w swoi sani nie sadiś“ |eałą prawdę, a wtedy 
i „Biednaja Niewiesta*, mieszczą się w tomiejsam osądzisz. O mnie 


pierwszym. 


„Osoby, występujące w komedji 
sani“, przeniesione na grant polski w „Konku- 


— Nie gniewaj się 


stara się obywatel ze 


(oglądając się w koło — 
powoli). 


Ty, Wania, nie 
gniewaj się. Ja ci 
wszystko opowiem — 
sam osądzisz. O mnie 


— Tak miły, pra- 
wdziwie salonowy męż- 
czyzna. 


— Dajże mi ty pokój» 


stara się teraz Błago- | z tą twoją salonowością! 


„Nie w swoi | wsi, bardzo przystojny, 
bardzo rozumny i miły 


rencie panny Anny“, zostały naturalnie odpowie- mężczyzna. Dawniej lu- 


dnio przechrzczone, i tak: -Stepan został forna- 


bilam pana, ale jak zo- 


lem; kupiec Rusakow kupcem Korzeniowskim; baczyłam jego, tak od 


Awdotja  Maksimowna, 


córka Rusakowa, jest razn nie wiem co mi 


panną Anną, córką Korzeniowskiego. (Pan Wil- się zrobiło, że nie mo- 
czyński nie lubi, jak widać, naruszać stosunków g€ myśli i serca oder- 
rodzinnych swoich (?) bohaterów.) .Małomalski wać od niego. Jak na 


rodny (szlachcie). A jak |rzecze szorstko Korze- 
piękny, jaki rozumny. | niowski. Komu to sądzić 
Dawniej kochałam cie- | o salonowości. Co ty się 
bie sam wiesz o tem, a | znasz na tem? Siedzia- 
jak teraz jego pokocha- |ła parę lat w Radomiu 
łam, to nie wiem jakji zdaje jej się Że jest 
ci to opowiedzieć na- | salonową damą. 

wet. A on jeszcze jak 


Arina Fiedotowna, 

Ech! bracie, to taki 
wykształcony, taki po- 
lityczny kawaler, że w 
Moskwie poszukać, a 
cóż dopiero u nas. 

kRusakow. 

Idźeż ty sobie z two- 
jem wykształceniem | Co 
znasz na tem — 
siedziałaś pięć lat w 
Tagance i zdaje ci się 
Żeś salonowa! Cożeś tam 
widziała ? 


ty się 


Nie będziemy. trudzili uwagi czytelnikika 


na złość taki grzeczny, | przytaczaniem całych kart dosłownego przekła- 


i Czytając jego powieści i nowelle, zdaje nam 
się, że stajemy wśród grona krewnych, przyja- 
ciół i dobrych znajomych, z bohaterami jego 
utworów Bpotykaliśmy się w Życin, mieliśmy z 


| 


pod tytułem „Konkurent panny Anny“. Wiek 
zapełnia odcinek powieścią „Antosia“. Wszystkie 
prawie te ntwory drukowane były poprzednio w 
dziennikach lwowskich. Tygodnik powszechny za- 


przerobiony został na woźnego, Borodkin na Ja- 
sia, dymisjonowany kawąlerzysta Wichorew, stał 
się Brunonem Pokrzywniekim. Arina Fiedotowna 
została ciotką jak w komegji, tylko zmieniła 
imię na Salomeę (rzecz. prosta, Arina mogłaby 


złość jeszcze on taki 
miły, taki uprzejmy d14 
mnie, a jak zaeznie 
mówić, ta ta mowa 'ni-' 
by śpiew jaki płynie 


tak ślicznie „mówi... 


du, miejscaby nam zabrakło; dodamy tylko, że 
cegla powieść jest. dosłownem” niemal tłómacze- 
niem. pragy Ostrowskiego,:a to tylko w niej ory- 
ginalne, co autor dodać masiał -dla nadania ty- 
pom: i Ramej powieści polskiego charakteru. 


/ "ypimi interesa, widzieliśmy ich na własne oczy.|powiada „Starego Weterana” zdradzić swoje bo i » yski mu z usti ajabym sła- Ostrowski siedząc w Moskwie i nieczyt 
et: ; . „ .- je pochodzenie).  Baranczewskiego, 8 y a “Ostrowski ŁĄG W U ie i nieczytując 
| Poicjoden z nas mniema, iż stanął przed zwier- Jednocześnie podziwiać należy i talent au-|dymisjonowanego urzędnika, p. Wilczyński prze- chała i słuchała bez Borodkin. prawdopodobnie polskich pism, ani przypuszcza 
tr a NOWE zabliczej Pates tora „Kłopotów“ i jego twórczość, która w mia-|robił na regenta — służba została ta sama. proca 1 mary.. | Znam PA zapewne, że jest tak otwarcie rabowany. 

| „Kłopotami' właśnie zjednał sobie wielką popu-| gy powodzenia, w miarę zwiększających się żą- — Ależ (powie kto) to może być szczególny  , r Oj; znam ja te namy my Oto wyjątek z „Antosi* (drukowanej w 


Dj Książkę rozchwytywano, dobijano się 


i larność. t 
a nią. (Kłopoty przetłómaczone zostały na język 
sskiewski i przekład ten-ukazał się w wyda- 
4 ictwie zbiorowem zatytułowanem : „Biblioteka 
u dla dacz, parachodow i Żeleznych dorog). 

Dwie następne powieści, a mianowicie: 
Dziecię niedoli i Dziecię próżności“ (2 tomy. 
arszawa 1856, oraz „Nasze dzieci* (2 tomy. 

Mohylew 1857), przebrzmiały, nie zrobiwszy 
większego wrażenia i dziś można je znaleźć 
„ chyba w antykwarniach tylko. 
gi Następnie Wilczyński umilkł i pióro porze- 
| cił, jak się zdawało na zawsze. 

Kiedy Tygodnik Ilustrowany drukował arcy 
komiczne i pocieszne „Wędrówki Delegata", do- 
myślano Się, że pod pseudonimem Jordana kryje 
się Wilczyński; jego też posądzano o autorstwo 
dwóch komedyj: „Koneserowie i Blaga“, które 
- gtawione były na scenie tutejszego Teatru 
Rozmaitości. Y 

Czy domysł ten mieści w sobie prawdę, nie- 
jadomo — to wszakże faktem jest, że Wil- 


bardzo niedawno. d . | 
Pierwszą pracą Jego, jaka się ukazała na 
horyzoncie tutejszego Świata wydawniczego, była 
nowella pod tyt.: „W Krynicy“, drukowana w 
roku zeszłym w felietonie Echa. (Nowella ta 
pod <zmiewionymi- tytułem „Mania Curaciosa*, 
znajduje: się "W 
„Fotografiach społecznych"). * i 
. h? wiam 

p taja gaa AAY Wy | 


czyński rozpoczął Ra nowo karjerę literacką | 


dań wydawców, wzrasta w sposób prawdziwie, 


zdnmiewający. 

, 7Ţ7 Istotnie, każdy kto kocha literaturę ojezystą 
i kogo ona obchodzi, radować by się powinien z 
tego, że pisarz, który oddawna zamilkł, którego 
pk pl] za straconego, odezwał się i to ode- 
zwał Się głosem dźwięcznym, pięknym, każdemu 
mile s ucha wpadaj cym.. , 

uang gdyb y) gdyby dod a A Kasie Só 
ed ły się wstrętne brudy literac- 
kiego korsarstwa i przywłaszczania sobie. cu- 
dzych pomysłów. Powinniśmy odsłonić tę szpetną 
stronę, abyśmy sami na siebie (to jest na całą 
tale dach Wz | nie ściągnęli zarzutu 

erancji występku, któr s = L 
lerowanym. y nie powinien być to- 
Z przykrością, z wielką przykrości ; 

zaznaczyć, że autor „Kłopotów? poci T hr 
drogę bardzo brzydką, tłumaczy cudze sA 
przerabia je i puszcza w Świat za swoje. Czy 
nie rozumie tego eo czyni? czy też sądzi, że 
czytelnicy nie poznają się na tem? 
To już zapewne jego tajemnica. 
„Konkurent panny Anny“, to żywcem, sło- 
wo w słowo niemal przetłumaczona komedja O- 
Btrowskiego: „Nie w swoi sani nie sadiś<, Cały 
zaś początek „Antosi“, zachwycającej ezytelni- 
ków Wieku, to początek komedji także Ostrow- 


należy, ża z „Bledną Niewiestą* pan Wil- 
czyński obszedł się delikatniej; wziął z niej tyl- 


skiego, nogzącej tytuł „Biednają Niewiesta*,, (doz 
syrydanych niedawno we Lwówie| dać y, b Bie dN i 


zbieg okoliczności, że jednakowy pomysł zrodził ich, słodkie mowy, — 
się w głowach dwóch autorów ! 

Może być — wszakże zobaczmy jak 
szczególny zbieg okoliczności wygląda bliżej. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że oprócz szczególnej 


tożsamości pomysła co do intrygi, szczegółów, 0 
sób działających, zawiązania, układu scen, cha- 


rakterów etc. istnieje jeszcze w obydwóch utwo- 
rach zadziwiająca tożsamqść stylu, frazesów, 8 
miejscami i składni (co już mniej dobrze świad- 


czy o pistrzu polskim.) 


Zestawmy z sobą tekst powieści i desłowny 


przekład komedji. 
Konkurent (Echo 
nr. 110.) 
Pamięta panna An- 
na, jak to my jeszcze 
przeszłej jesieni prze- 
siądywali w tym poko- 
ju po całych godzinach, 
ot przy tem oknie, jak 
spotkawszy się w sieni 
nie mogli (zamiast nie 
mogliśmy) się nagadać. 
Powiedz sama, wtedy 
byłem Jasiem, kocha- 
nym Jasiem, przyjacie- 
lem, pamiętasz pani ?.. 
a teraz zrobiłem się 
AbGYM 0 10) 


Anusia spuścila tyl- | 


ko głowę zamyślona, po 


Nie w twoi eani (T.I. 
str. 348, akt Ii. scena 
4.) Borodkin. 

/ Ech ! pamiętacie Aw- 
dotja  Maksimowna, 
przesiadywaliśmy Tā- 
zem podczas ciemnych 
wieczorów jesiennych 
we dwoje, tn przy tem 
okiebku... Gdyśmy się: 
w sieni spotkali 0 
zmroku, tośmy się na- 
gadać nie mogli 
gdym długo nie przy- 
chodził czekaliście na 
mnie przy furtce... By- 
łem wówezas i Wanicz- 
ka i przyjaciel, a te- 

raz jużem niedobry... 


i przerywa z westchnie- 
iniem Jasio — sẹ one 
bardzo ładne dopóki się 
ich słucha, eta. 
' Ima próbka. 


*|Echo z 21. bm. N. 114. 


nt Ja nie rozumiem, 
dla czego on się panu 
bratu nie podobał. 


— Dla czego? dla 
tego, że to jest całą 
gębą... furfant, rzecze 
podniesionym głosem. 


-=— Dziwna rzecz, 


człowiek wykształcony.. 


-— To mi wykształ- 
cony, Że niewie nawet 
jak- należy mówić ze 
starszymi od siebie. 


— Edukację koń- 
czył w Warszawie. 


słodkie mowy. Dobre 
są one dopóki ich słu- 
chacie, ete. 


Ostrowski Tom I. str. 
357. Akt II scena XII. 
Arina Fiedotowna. 

Ja nie wiem, bracie, 
dla czego on się wam 
nie podobał. 

Rusakow. 

Dla tego że głupiec 

(durak). 


Arina Fiedotowna. 

Dia czegoż on ma być 

głupcem? człowiek wy- 
kształcony. 
Rus 


Dła tego głupiec, że 
nie umie mówić z ludż- 
mi starszymi od siebie. 


Arina Fiedotowna. 
Czyż on*meże nie ų- 


mieś, "Cczłówidk, stoli Te 


ćżny, ńiiekżkał w Mo's- 


Wieku): 


Wiek nr. 110. 


=- Niechże mameczka 
pozwoli, ja przeczytam. 
Sądzę że tie macie pań- 
stwo sekretów ze sobą... 


— Proszę! jakie mogą 
być'sekreta między na- 
mi | czytajno prędko, je- 
stem bardzo ciekawa, 
czy też znalazł (zape- 
wne to) o co prosiłam. 
— „Wielmożna pani 
Naczelnikowo|-— zaczy- 
na Steścia rozłożywszy 
pismo (list), Mam honor 
zawiadomić wielmożną 
naczelnikpwą... 

(Tu autor zdobywa 
się na oryginalność, 0- 
pisuje że kanarki krzy- 


c1 „Mam honor za- 


k wie, między szlachtą | wiadomić Wielm. Panią 
Dobrodziejkę, że wszyst- 


tylko. 


Dzieła Ostrowskiego. 
Tom. I. str. 169 „Bie- 
dnaja Niewiesta“ (Na- 
rzeczona bez posagu), 


akt I. scena IL. 
Marja Andrejewna. 
Pozwól, mamo, ja 


przeczytam; sądzę ża 
mama z Płatonem Mar- 
kyczem sekretów nie 
ma. 
Anna Pietrowna. 

Przeczytaj Masza, cóż 
za sekrety! prosiłam g0 
w interesie. Cóż robić, 
kobieta jestem, mnsla- 
łam fatygować Płatona 
Markycza, choć żal mi 
go staruszka! | 

Marja Andrejewna 

(czyta). 

Wielmożna i łaskawa 
pani Anna Pietrowna | 
Mam honor zawiadomić 
panią, że wszystkie jej 
polecenia społniłrm a- 
kuratnie i z przyjem- 
nością i proszę niech 
na przyszłość pani też 
na mnie wkładać je ra- 
czy, etc. 


nie poprzestanie; zdolniejsi mają być wysyłani 
w głąb kraju do szkół wojskowych, a prości 
rekruci wcielają się do kadr moskiewskich. 

W lipcu ma być zwołane pierwsze zebranie 
narodowe, mające potwierdzić prawo o wyborach, 
oparte na cenzusie podatkowym. Na mocy tego 
prawa mają być dokonane wybory w całem 
księstwie bułgarskiem, i przyszli deputowani 
obowiązani są zjechać się (dokąd? niewiadomo) 
w styczain 1879 roku. Ten rodzaj sejmu ma 
stanowić prawa: o administracji wewnętrznej, 0 
wymiarze sprawiedliwości, o opodatkowania itp., 
nie dotykając bynajmniej najwyższej władzy 
egzekucyjnej, na co gazeta Nowoje Wremia wy- 
rażny nacisk kładnie. Gdy naród będzie już zu- 
pełnie politycznie wykształcony, wtedy dopiero 
reprezentanci jego będą wezwani do wyboru 
panującego księcia, tymczasem miejsce jego ma 
zastępować ks. Donduków-Korsaków, przy któ- 
tym z kolei ma zasiadać w Radzie administra- 
cyjnej jeden z bułgarskich metropolitów, gdyż 
dawny eksarcha, staruszek Aafim niedawno wró- 
cił z tureckiego wygnania, i spokojnie odpoczy- 
wa w mieście Kadykiej, prowadząc życie zupeł- 
nie prywatne; lecz wróci on zapewne do wła- 
dzy, posiada bowiem doskonale moskiewski ję- 
zyk i literaturę i przed 14 laty dłngo bawił w 
Moskwie. I tak Moskwa, która tylu naszych 
polskich biskupów zesłała na wygnanie do Sy- 
berji za to jedynie, że bronili spraw kościoła 
katolickiego, zarzucając mu, Że sig mieszali do 
spraw politycznych — w Bułgarji, tej nowe or- 
ganizowanej prowineji, której nadaje niby to 
autonomię i prawa parlamentarne, każe metro- 
politom z kolei pracować w najwyższej instancji 
polityczno-administracyjnej. Wszystkie komenta- 
rze byłyby tu zbyteczne. Jasnem jest tylko, że 
cała ta pseudo-komedja odgrywa się dla Euro- 
py; sami Moskale bynajmniej się z tem nie tają, 
wykazując dziwny „pospiech, i wyraźnie oświad- 
czając, Że obecność cudzoziemców przeszkodzi- 
łaby zawiązaniu braterskich stosunków z nowy- 
mi pupilami, 

Artykuł gazety Nowoja Wremia kończy się 
wzmianką o kołokołach (o dzwonach). Wiadomo 
każdemu (dosłowne tłumaczenie), że cerkwie buł- 
garskie pozbawione były dotąd tego ważnego 
upiększenia, i Że kwestja kołokołów przedsta- 
wiała wielkie trudności. Rzeczywiście w nabo 
żeństwie moskiewskiem, gdzie dzwony odgrywają 
tak wielką rolę, gdzie są uroczystości cerkiewne 
jak n. p. Wielkanoc, podczas których zebrany 
lud przez cały tydzień zabawia się na dzwonni- 
cach, gdzie samo mawet dzwonienie niema tego 
poważnego charakteru jak u nas, gdy zwołuje 
wiernych do modlitwy, słusznie autor artykułu 
nazywa dzwony upiększeniem, służącem chy- 
ba do wydzwaniania przeróżnych kurantów. Otóż 
dowiadujemy się w końcu, Że car ofiarował du- 
chowieństwu bułgarskiemu sześć starych armat, 
zabranych w Filipopolu, ogromnych . rozmiarów, 
nader trudnych do przewiezienia, dla przelania 
na dzwony. Tak więc i pod tym względem mo- 
żemy wykrzyknąć: Felix Bulgaria!l 


Korespondencje „Gaz, Nar.* 


Rzym d. 24. maja. 


Żadnych ważniejszych wiadomości węwnę- 
trznych nie mam wam dziś do udzielenia. Izbą 
poselska skończyła wczoraj rozprawy nad wła- 
snym budżetem, a na iedażi spre-. 
wozdania p. Śeismita:Dody, minis 
które odsłonić ma nareszcie przed | r 
wdziwy stan włoskiego skarbu, dotychczas skwa- 
pliwie ukrywany lub przedstawiany w świetle 
zwodniczych relacji; tak przynajmniej zapewnia- 
ją przeciwnicy dawniejszych gabinetów a zwo- 
lennicy teraźniejszego, dla których p. Cairoli i 
jego towarzysze są uosobieniem prawdy, uczci- 
wości i szlachetności. Nie myślę wcale zaprze- 
czać tym pochwałom, bardzo może zasłużonym ; 
ale chcę tylko zauważyć, Że lubo p. Benedykt 
Cairoli używa istotnie osobiście sławy nieposzla- 
kowanego męża, administracja przecież jego ni- 
ezem się dotychczas nie odznaczyła i jest może 
jeszcze zanadto świeża, aby się odznaczyć już 
mogła. Nadto p. Cairoli ma do walczenia z Izbą, 
która mu jest dość dość nieprzychylna, i w któ- 
rej większość ministerjalna składa się z wielu 
żywiołów, gotowych zwrócić się przeciwko mini- 
sterstwu przy pierwszej sposobności i obalić je. 


kie jej rozporządzenia 
wykonane zostały i na 
przyszłość mam sobie 
za obowiązek oddania 
Się na jej rozkazy, ete. 

Posyłam jednocześnie 
dwa ostatnie numerą 
Kurjera Warszawskie- 
go 


pó niniejszem po- 
syłam wczorajsze 
sedom osti. y 


(Tu następuje orygi- 
ualnych sześć wierszy 
pana Wilczyńskiego a 


Parlamentarne frakcje samejże lewicy, które nie- 
dawno rej wodziły, a upadek swój i utratę wła 
dzy zawdzięczają głównie p. Cairolemu, przeba- 
czyć mu nie mogą swojej przegranej. 

Pp. Depretis, Crispi, Nicotera, otoczeni li- 
cznymi stronnikami, gotowi są każdej chwili do 
odwetu, chociaż pozornie ministerstwo podtrzy- 
mują. Grona te, niekoniecznie się porozumiewa- 
jące między sobą w innych kwestjach, ale oży- 
wione jednakową chęcią obalenia gabinetu, cięż- 
ko obrażonemi się uczuły porządkiem dziennym 
senatu, przez p. Cairolego wywołanym, a potę- 
piającym dekreta z 26. grudnia 1877, z których 
jeden zniósł miuisterstwo rolnictwa i handlu, a 
drugi ustanowił oddzielne ministerstwo skarbu 
obok ministerstwa finansów. P. Cairoli osobiście 
i za pośrednictwem senatora Lampertieo, wnio 
skodawcy rzeczonego porządku dziennego, zarzu - 
cił tym dekretom nielegalaość, albowiem zapadły 
podczas ferji Izby, bez Żadnej uprzedniej ncehwa- 
ły parlamentu, bez najmniejszego dołożenia się 
przedstawicieli narodu. przez p. Depretisa Í jego 
towarzyszy. Ministrowie pod firmą krółewską 
wszystko załatwili na własną rękę. Owóż p. 
Cairoli tak niekonstytucyjnym krokiem oburzony, 
zażądał od senatu nagany dla swoich poprzedni- 
ków, oraz niezwłocznego przywrócenia minister- 
stwa rolnictwa i handlu, bez przessądzania 
wszakże dalszego losu nowo ustanowionego mi- 
nisterstwa skarbu Porządek dzienny, zarzucają- 
cy dowolność i niekonstytucyjność poprzedniemu 
gabinetowi, uchwalony został, ale pp. Depretis, 
Crispi i Nicotera ze stronnikami swymi oznaj- 
mili niezwłocznie prezesowi Rady ministrów, Że 
odłączą się od popierającej go większości, i przej- 
dą jawnie do oppozycji, jeśłi nie odwoła w Izbie 
tego, co w senacie oświadczył i nchwalić kazał. 
Jednak znana rzetelność i szlachetność p. Cairo- 
lego kaką mniemać, Że raczej, jak stanąć w 
sprzeczności z sobą samym, będzie się wolał na- 


porządza. Mówią jednak już otwarcie o groźnym 
przeciw ministerstwu związku, na czełe którego 
stoją pp. Crispi, Depretis, Nicotera, 
Coppino, wszysey dawni ministrowie. 


tnacji parlamentarnej wolno przypnszezać, ze 
Cairoli pomyśli na serjo o rozwiązaniu Izby. 
Depesze, jakie tntaj z Petersbnrga i Londy- 
nu dochodzą do ministerstwa spraw zagranicz: 
nych, odbierają coraz bardziej nadzieję pokojowe- 
go załatwienia wschodniego sporu, w razie na- 


go polącnenia z Moskwą. Oto są wyobrażenia, na ropnicę 4 m. — na krztusiec 4 ż. — na raka pismo uznania z licznemi podpisami obywateli miasta 
jakie 


zaborów, 
w liberalnych, jaki w watykańskich kołach! 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 28. maja. 


* Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał do 
Łańcuta, 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę dnia 29. maja 1878 o godzinie 6. wieczorem. 
Na porządku dziennym: 1) Rekurs p. Feliksa Ra- 
czyńskiego w sprawie różnorodnych pretensyj te- 
goż z tytnłn dzierżawy dóbr Błotni, 2) Wnioski 
w sprawie rozkwaterowania wojska przechodowego 
powołanego do ćwiczeń broni. 8) Wnioski wzglę- 
dem otwarcia plantacji na górze zamkowej dla 


razić na utratę części głosów, jakiemi dotąd roz-. 


starają się tataj rozpowszechniać tak j 


pozwala. 
zarażone meftycznemi wyziewami. Ulubiona przez 
publiczność ulica ua Rurach, prowadząca na Pohu- 
łankę jest tak napełniona wonią skiśniętych opłu- 


bna bez szkodliwych następstw dla zdrowia Z tego 
powodu Pohulanka tak słabo jest dzisiaj odwie- 
dzaną i z tege już powodu, jeżeli nie ze względu 
na mieszkańców tej uliey należałoby zarządzić de- 
sinfekcję strumyka na Rurach, 

* Zapowiedziany na niedzielę festyn akade- 
micki odbędzie się w środę dnia 29, b. m. na Gó- 
rze Zamkowej z niezmienionym programem. 

* D. 2. czerwca qrządza zawiązany w tym celu 

komitet wycieczkę ze Lwowa do Lubienia. Pro- 
gram obejmuje zabawy i gry towarzyskie w parku 
i zabawę z tańcami w sali zakładu. Wstęp ko- 
sztuje dla mężczyzn 1 zł, z czego zwróconą Zo- 
stanie pozostała nadwyżka. Oświadczenia wraz z 
opłatą wstępu nadsełać należy na ręce p. Wł, Si- 
| dorowicza w szczercu do 30, maja. 
i Pociąg lwowski odchodzi z dworca głównego 
o godz 5. minut 5 po peł. i przybywa tam o godz, 
"6 minut 14 do Gródka, zkąd podwodami w 30 mi- 
mt. stanąć można w Lubieniu. W razie niepogody 
odbędzie się wycieczka we wtorek 4. czerwca. 


i 


} 


| *. Założenie kamienia węgielnego pod budowę | 


kaplicy krajowych szkół rolniczych w Dnblanach 
nastąpi d. 29, maja b, r, o godzinie 1. popołudniu, 


członków Wydz, kraj. i zaproszonych gości. 


bndowy kaplicy, mogącej pomieścić około 200 osób, `. hni ÓW, 
wypracował (w romańskim stylu) p. Adolf, Minasiewicz, |, ży, HB "WADA. a POPSACHIĘ, Aawi zm, 
Koszta budowy obliczone na 9000 zł., pokryto do ; 


tąd w połowie ze składek, zebranych przez księdza 
Antoniego Lewandowskiego, katechety i kapelana 
krajowych szkół rolniczych w Dublanach. 


* Pisemne egzamina dojrzałości w lwowskiem 


U, gimnazjum (niemieckiem) rozpoczynają się dnia í dalece, że pozostała tylko w tem co na sobie mia 


21. czerwca, ustne dnia 1. lipca 1878, 


| ~ Zakłady dobroczynne we Lwowie w r. 1877. 


Mancini i W lwowskich zakładach dobroczynnych utrzymy- takich 
Chcą oni wano w ciągu roku 1877 ogółem 778 osób — mię- | ła — jak się jednego razu sama wyraziła, npodo: 
zmusić gabinet do rzucenia się w objęcia prawi- dzy niemi: starców i kalek mężczyzn 146, kobiet bania w aksamitach i atłasach, lecz zacnemi peł- 
cy, lub też do poddania się im we wszystkiem. 258, sierót i nbogich dzieci: chłopców 192, dziew- nemi szlachetności czynami, dowiodła całem życiem 
Niewiadomo jeszcze, na jakiem polu stoczą wal- cząt 187; razam 397. Liczba utrzymywanych roz- swoim, iż znajdywała upodobanie w czynieniu do- 
ną z ministerstwem bitwę, jaką mu grożą w ra- dziela się na poszczególne zakłady jak następuje: brze, w ratowaniu i niesieniu pomocy nieszczęśli- 
zie, gdyby im powolnem stać się nie chciało. chrześciański dom ubogich 288, Zakład kalek św. wym, jednem słowem była to niewiasta, którą Bóg 
Być bardzo może, iż sprawa kolejowa otworzy Łazarza 66, izraelicki dom kalek 50, miejski Za- |wszystkiemi enotami i przymiotami duszy obdarzył, 
szranki przyszłego starcia. Wobec podobnej sy- kład sierót J50, Zakład sierót św, Kazimierza a dobrze jeden z jej sąsiadów powiedział „ta ko- 


(Sióstr miłosierdzia) 58, Zakład chłopców im, To- 
rosiewicza 54, Zakład chłopców św. Antoniego 44, 
Zakład sierót dziewcząt św. Heleny 46, wreszcie 
„Przytulisko* św. Józefa 27. Snma wydatków na 
utrzymanie 63.731 złr. 97 ct. ' j 

* 


Wypadków śmierci gwałtownej było 7 m, 1 ż. 
a mianowicie 3 samobójstwa: 1 przez powieszenie 


‘się, 2 przez otrucje, jeden wypadek przysypania 
t piaskiem, jeden przygniecenia belką, jeden udu- 


szenia, jeden złamania żeber, i jeden wypadek 
śmierci w skutek dawniejszej rany czaszki, 

* Nieznany wiersz Mickiewicza.! 
Hr. Wiktor Baworowski udziela nam nieznaną i 
niedrnkowaną dotąd improwizację Adama Mickie- 
wicza, odnoszącą się do czasów jego młodości i 
prześladowań nczniów nniwersytetn wileńskiego za 
w. księcia Konstantego i senatora Nowosilcowa, 


"nie polskiego, była całą duszą Polką, pełna cnót 


|cych, wszystkich w nieszczęściu w potrzebę popa- 


| strony małżonka, i bawiącej przy niej kuzynki, w 


„kiem dla p. Pluschki, za jego zasługi dla kraju po- 


ciwszy kuferek na placu Rzeżnickim. — Okazało 


się, iż kuferek ten z warteściowemi kawałkami przybicia rąk. czyli ukrzyżowania; 


Niektóre dalsze nawet przechadzki są|30. pułku piechoty — lecz złodziej umknął odrzu- pisanie nazwiska zbrodniarza i rodzaju zbrodui ja- 
ka popełnił, drugie średkowe długie służyło do 


trzecie zaś 


skradziony był z domu p. l. 69 przy ulicy Żół- | krótkio było do oparcia nóg przybitych, bo zda- 
czyn drożdłowych, że przejść nią prosto niepodo- |kiewskiej i przyaresztowały następnie organa poli- rzały się wypadki, Że ciała nie mając oparcia pod 


cyjne sprawcę tej kradzieży w osobie Mikołaja Hu- 
lika, karanego już kilkakrotnie złodzieja. 


Ruszuikarz Jawornik, który usiłował sobie 0-; 
negdaj odebrać życie wystrzałem z karabinu, zmarł | 


w skutek odniesionych ran wczoraj w nocy w szpi- 
talu wojskowym. W dwie godziny po tem samo-, 
bójstwie odbyła się rewizja w magazynie broni, | 
za który Jawornik był odpowiedzialny. Nie brako- 
wało tam ani jednej sztuki, panował tylko niepo- 
rządek w magazynie, za co czekał Bamebójcę kil- 
kodniowy areszt. Jawornik pozostawił kaucję w 
kwocie 180 zł.; de powzięcia zamiaru samobójcze 
go przyczyniły się prawdopodobnie i inne okoli- 
czności. 

-— Wspomnienie pośmiertne. Okolica nad 
Styrewm, poniosła w tych dniach dotkliwą stratę, 
przez śmierć nieodżałowanej, najznakomitszej, naj- 
czcigodniejszej obywatelki Tekli z Wertherów Na- 
wratilowej, która w dniu 22. bm. w 80 roku życia 
w Romanówce majętności swojej z tego świata ze- 
szła, by się — z równie zacnym małżonkiem przed 
dwoma laty zmarłym -—— w iepszym świecie połą- 
czyć. Była to matrona polska, chocaż imienia 


niewieścich, która w ciągu Życia swego, w tylo- 
krotnych zdarzeniach d>ła wiele, bardzo wiele do- 
wodów gorącej miłości dla sprawy naredowej — 


Opiekunka i dobrodziejka wszystkich cierpią» 


dłych, można wyraźnie powiedzieć — z nieszczę- 
śliwemi dzieliła się mieniem swoim, Nie jeden raz 
biednym ubogim rozdała wszystką odzież swoją tak 


ła, i tylko troskliwość i pamięć zuającego ją z tej 


razach w pomoc przychodziła. Nie mia- 


bieta nie należy de tej ziemi, una jest świętą”, a 
wnosząc z jej cnót, z jej miłości Boga i bliźniego, 
jnt ją Bóg przyjął do chwały swojej świętej. Cześć 
jej pamięti, cześć popiołom jej. 

Szezurowice, 25, maja. (Nekrolog.) Dzi- 


Złoczowa i okolicy; następnie przemawiał p, Henryk 
Strzelecki jako burmistrz miasta, w końcu zaś zabrał 
głos J. W, Kazimierz hr. Wodzicki, który przedtena 
przez lat 10 urząd prezesa Rady powiatowej zloczow= 
skiej sprawował, Wszystkie te przeimówienia tshnęły 
sang szczerością, wdzięsznością i prawdziwym sza:un- 


łożone. 

— niatyn. Teatr narodowy ruski p. Romano- 
wioz zawitał przed tygodniem do nas, i nprzyjemnia 
nam wieczorki swojemi przedstawieniami, 

Z przyjemnośsią notujemy, Że wywiązuje się on 
chlubnie ze swego zadania, pokonując wszelkie tru-, 


Znany był talent improwizatorski Adama, który; dności obranego zawodu z godnem uznania poświęce- 
bardzo wcześnie objawił się drobnemi ntworkami | niem i zaparciem. Wyborna i staranna gra artystek i 
okolicznościowemi wygłaszanemi w gronie kolegów artystów zdoła zadowolnić i więcej wymagającą publi- 
i przyjaciół. Niniejszy wiersz odnosi się do Adama 'czność jak naszą; garderoba Świeża, piękue dekora= 
Suzina dotąd żyjącego, i jak wiadomo występnją- cje pędzla p. Dūlla i repertoar dvborowy, składający 
eego w I scenie, I aktu, II części Dziadów, w |się przeważnie z najnowszych utworów, częścią orygi- 


nogami, ciężarem swoim z krzyża się odrywały, — 
wszystkie jednak te trzy ramiona były równoległe, 
i takich to krzyżów używają dotąd na całym 
Wschodzie, nawet i tem gdzie unia święta istnieje. 

Używanie zaś krzyżów trójramienuych z uka: 
snem dolnem ramieniem, nigdzie tylko w jeduej 
Moskwie jest zaprowadzone, i to tylko tam gdzie 
zniesiono unię świętą, a zaprowadzono prawosła- 
wie, w głębi zaś Moskwy, gdzie nie było unii, 
niema nigdzie takich krzyżów, tylko krzyż trójra- 
mienny z równoległemi ramionami, a dowodem tes 
go najlepszem, Że i w Wiednia w poselstwie mo- 
skiewskiem w kaplicy prawosławnej nie masz krzy- 
ża z ukośuem ramieniem. 

Początek zaś używania krzyża z ukośnem ra- 
mieniem jest taki. Za czasów Piotra Wielkiego, gdy 
stolicą państwa moskiewskiego była Moskwa, u- 
mar} patrjarcha prawosławny w Moskwie, który 
pierwsze znaczenie miał w państwie po carze i 
nawet w zarządzie państwa zuaczny brał udział. 

Po jego śmierci domagali się metropolici i bl- 
sknpi nowego patrjarchy, Piotr zaś wielki zwlekeł 
ten wybór aż do czasu przeniesienia stolicy do Pe- 
tersburga, i gdy to się stało, sam wezwał tychże 
do wyboru nowego patrjarchy — i gdy się zjee 
chali i zebrali w sali na ten cel przeznaczonej, 
Piotr Wielki mając po swej strouie ujętych jaź 
biskupów, stanął w pośrodku nich i rzekł: na co 
wam patrjarchy, któryby był zawisłym od Car- 
grodu, nie trzeba waw patrjarchy, ja wasz car 
patrjarcha, ale wybierzcie z pośród siebie święty 
synod, który ma rozstrzygać w sprawach świętej 
cerkwi, a ja będę mu przewodniczył albo 
sam albo przez zastępcę, i kazał przynieść 
krzyż dnży złoty jaż przygotowany nakształt or- 
deru świętego Jędrzeja x ukośnetn trzeciem ramie» 
uiem, postawił go na stole, mówiąc: pod znakiem 
tego krzyża synody odbywać się mają, i nazwał 
ten krzyż krzyżem synoda'nym, Nigdzie jednak w 
całej Moskwie w cerkwiach go nie używano, tylko 
w wojsku. 

Dopiero w 1833 rokn, gdy arcybiskp połocki 
osławiony Józef Siemiaszko, podobnie jak obecnie 
Popiel w Chełmie podjął się znieść unię świętą i 
wprowadzić prawosławia w zabranych krajach Li- 
twie, Podolu, Ukrainie i Wołyniu, i takowe gwal- 
townem prześladowaniem, siłą i mocą krwawą za- 
prowadzał, — wszędzie gdzie tylko która parafa 
lub klasztor poddały się i przyjęły prawosławie — 
zaraz zostawiał krzyż taki z ukośnem ramieniem, 
których mnóstwo na ten ceł przyrządzonych ze 
sobą woził, i kazał taki krzyż na znak przyjęcia 
prawosławia na cerkwiach nmieszczać, i gdy taki 
krzyż umieszczono w cerkwi ojców Bazylianów w 
Wilnie, lud zgromalzać się począł i dowiadywał 
co to za krzyż, na co takie akodne ramie — obo- 
cny oberfełdpater wojskowy wytłómaczył, że to 
jest krzyż synodalny, 

Takie objaśnienie dał świadek naoczny, kapłan 
77-letni stojący nad grobem starzec, zatem zupeł- 
nie wiarogodny. I rzeczywiście krzyże trójramienne 
g równoległemi ramionami nżywane były w cer- 
kwiach i n nas, a Bzczególuie na Podolu lud sta- 
wiał je nawet przy drogach, ale nigdy i nigdzie 
nie było z ukośnem ramieniem, dopiero ed czasu 
syerzenia zachcianek szyzmatycko-moskiewakich, od 
czasn zmienienia obrzędów w naszych cerkwiach, 
znoszenia dzwonków, monstrancyj, nieprzenoszenią 
mszału podczas mszy świętej, zakazu klękania przy 
przystąpowaniu do Najświętszego Sakramentu ełta- 
rza, pojawiły się i krzyże z ukośnem ramieniem, 
co się datuje najwięcej od lac 20, — i wszędzie 
też gdzie się podobne krzyże zobaczy czy to przy 
drogach czy też w większej liczbie po cmentarzach 
jak naprzykład w Kulikowie, można być tego pe- 
wnym, że szauowny pasterz z nłecierpliwością oeze- 
kuje tej chwili by z całą swoją trzodką przyjął 
prawosławie, i błogich tegoż używał owoców. 

Objaśnienie to uprasza się ogłosić przez wszyst- 
kie dzienniki krajowe, by i ludek nasz był pou- 
czony i wiedział zkąd mu grozi niebezpieczeństwo 
utraty wiary i zbawienia swej duszy, — a nieje- 
dna gromada pouczona, ze wzgardą odrznci ten 
zuak przewrotky zachowując siluie wiarę sweją I 
przywiązanie do Stolicy apostolskiej. 

— Drohobycz 24. maja. (Wybory do Rady 
powiatowej.) Przed kilkoma dniami zawiadomiło tu- 
tejsze starostwo powiatowe, członków Rady powia- 
towej, że cesarz wyboru ex-suplenta p. Chrymowi: 
cza na zastępcę prezesa Rady powiatowej nie za- 
twierdził. Równocześnie rozpisano wybór zastępcy 
prezesa tejże Rady powiatowej na dzień 28. maja 
b. r. Jak wieść niesie, forytuje tutejsze starostwo 
Ra tę posadę znanego z swej przeszłości komisa- 
rza policji p. Bryńkowskiego, — który piastując 
dzięki intrydze godność burmistrza miasta. Droho- 
bycza, przy nowych wyborach do Rady gminnej 
w tym miesiącn przeprowadzonych, z kretesem upadł, 
i teraz w Radzie powiatowej szuka lepszego loan, 
Dziwić się potrzeba, jak organa administracyjne 
pojmnją wolność wyborów, kiedy na czele agita- 
cyjnego ruchu stoją urzędnicy polityczni, i w swo- 
ich pomieszkaniach organizują komitety przedwy- 


kiełbasie, co się przy- 


jazdy powozami, 4) Rekurs p. Barczewskiego w 


gronie współwięźniów w klasztorze Bazylianów w |nalnych ludowych, częścią tłumaczeń, pomiędzy które- 


lepiła jakiejś pani do 
NOSA). 

„Có sig tyczy wiado- 
mego interesu, to wczo- 
raj byłem w sądzie kra- 


Co się tyczy tego pun- 
ktu, o byłem pro- 
szony, to we wskaza- 


jowym, lecz tam bardzo nym praćz panią urzę- 
mało nieżonatych urzę- dzie byłem, urzędników 
dników, odpowiednich kawalerów ê- 
dia panny Stefanii... dnich dla An- 
— No, no... czegoż zię drejewny nie ma. Jest 
wprawdzie jeden, ale 


zarena czytaj da- 
e 


j. 
— Jest jeden niby kan- 
dytat na sekretarza, w 
rzeczywistości zaś na 
etacie kancelisty, ale 
ten z pewnością nie spe- 
doba się Wielmożnej Pa- 
ni  Dobrodziejce, bo 
nadzwyczaj wysokiego 
wzrostu, a wąsy i fa- 
woryty jego w czerwo- 
nym kolorze... ete. s 
Otóż źródła twórczości pana Wilczyńskiego. 

Sprawdzić je może każdy kto zechce... 

Wobec tych faktów, stawiamy panu Wil- 
czyńskiemu zarzut plagiatu. 

Niech zaprzeczy — jeżeli śmie, lub też niech 
się usprawiedliwi, jeżeli potrafi. 

O oryginalności innych utworów p. W. po- 
mówimy później, dziś ograniczamy się tylko na 
wymienieniu dwóch przytoczonych wyżej, a to 
dla pośpiechu, dla tego, aby owe brudy coprę- 
dzej wyprać w domu, gdyż byłoby gorzej, gdyby 
zarzut wyszedł z tej sfery, która ma prawo upo- 
mnieć się o własność Ostrowskiego i zarzucić 
nam albo grubą nieświadomość, albo też toleran- 
cję wcale nieekwalebną. Smutna rzecz, brzydkie 
rozczarowanie, ale przedewszystkiem ky 


(Kurjer Codzienny). 


cznie więcej niż zwy- 
R a przytem rudy... 
ate. 


w sprawie budowniczej 5) Oferta p. Franciszka 


Spalera w sprawie najmu realności pod 1. 9 prry 


ulicy Zamkniętej dla szkoły u św, Anny. 6) Pan 
M. Bodyński o anbwencją na wydawnictwo karty 
statystycznej Galicji i Bukowiny. 


* W kasynie mieszczańskiem odbędzie się dnia | 


7. czerwca 1878 (w piątek) o godzinie 8 wieczór 
walne zgromadzenie, na które członków zaprasza 
wydział kasyna. 

* Celom przeprowadzenia wyborów do Izby han- 
dlowej i przemysłowej lwowskiej, rozpisanych na 
11. i 12. czerwca b. r. wybrały trzy odrębne koła 


| wyborcze, trzy komitety przedwyborcze pod 'prze- 


wodnictwem pp. Józefa Baczewskiego, Wacława 
Dąbrowskiego i W. Zaaka. Skutkiem jednak na- 
stępnego porozumienia, połączyły się pomieniene 
trzy komitety i wybrały jeden wspólny komitet 
przedwyborczy w którego skład weszli panowie: 
Adolf Aleksandrowicz, Natan Bauman, Wacław Dą- 
browski, Maurycy Diamant, Michał Dymet, Józef 
Engel, J. Fraenkel, Filip Hochfeli, Konstanty 
Lskierski, Jan Jaskólski, E, Krauss, Stanisław Mar- 
kiewicz, Izydor Niernstein, H. Penzias, Karol 
Pietzach, Ignacy Russmann, Karol Schayer, Jan 
Schumann, Henryk Sokal, L, Thom, Michał Wa- 
lichiewicz, Arnold Werzer, dr. Alfred Zgórski i 
W. Zaak. 

W ten sposób utworzony Wydział z wyborn 
bardzo znacznej większości wyborców i reprezen- 
tujący wszelkie kierunki ich interesów, przedłoży 
wkrótce wyborcom listą kandydatów na opróżnione 
miejsca w lwowskiej Izbie handlowej i przemyzło- 
wej, a licząc ma wszechstronne poparcie wybor- 
ców, uprasza, aby w sprawach wyboru zgłaszali 
zię do prezydjum komitetu, który urzęduje w Izbie 
rękodzielniczej w ratuszu, a który składa się z p. 
W. Zaaka jako przewodniczączego i sekretarzy 
pp. J. Emanuela Fraenkla i dr. Alfreda Zgórskiego. 

* Desinfekcja we Lwowie praktyeznych jakoś 
nie przynosi rezultatów, Sądzić tak przynajmniej 
należy z okropnej woni, która najgłówniejszemi 
ulicami śródmieścia przy trochu wyższej tempera- 
turze przejść, a mieszkańcom ekion otworzyć nie 


Wilnie, przerobiongm na więzienie stana. 
Ręczymy sa autentyczaość tej improwizacji, po 
której inną może czytelnikom podamy: 
Jeszcze ma muza tego Wspomina, 
Co detąd był zapomalany ; 
Wszyscy, o bracia, piejmy Suzina, 
Niech żyje Bazin kochany! 


U kogo zawszo i md! ta sama, 

i I czyj się tmynł nie zmienia ; 

Mamy tu, bracia, portret Adama, 
Mamy tu portret Suzina ! 


On się poświęcił 1 na okowy 
I wieloletnie zamknięcie ; 
Wszystko był Suzin znosić gotowy 
By prawa zachować święcie. 
Było odważnych w powszechnej grozie 
I śmiałków więcej niż tuzin, 
Lecz cierpieć śmiało, leez milczeć w kozie, 
Potrafł sam tylko Snzin, 


* ZCzerniowiec donoszą nam o ogrom- 
nem zerwaniu chmury, które miało miejsce d. 36. 
b. m. popołądniu, w pobliżn Czerniowiec z drngiej 
strony Prutu. Kilka miejscowości zostało zalanych 
a szczególnie Czernawka, Rohozna i Zuczka. 

* Wiadomości lokalne. Weżoraj 27. b. 
m. 0 godsinie Bej popołndnin powstał ogień komi- 
nowy w domu p. l, 82 przy ulicy Kopernika w kn- 
chni zamieszkałej tamże Marjanny Szuj, z powodu 
nieczyszczenia komina. Żołnierz policyjny zawia. 
domił strażnicę ogniową, zkąd wysłano zaraz straż 
ogniową, która nugasiła pożar. Szkoda jest nie- 
znaczna, 

Jędrzej Letki, gefreiter 80. pułku piechoty 
spostrzegł wczoraj o godzinie 7. wieczorem na nli- 
cy Młynarskiej człowieka, niosącego kuferek zam- 
knięty. Nieznajemy wstępował z tym kuferkiem do 
różnych kramików, tak iż Letki nabrał podejrzenia, | 
iż kaferek ten pochodzi z kradzieży; zamówił prze- 
to małą dziewczynkę, żeby zapytała nieznajomego, | 
czy ma on ten kuferek na sprzedaż, a gdy ów. 
człowiek był do sprzedaży skłonny, począł go ści- 
gać Letki przy pomocy Abrahama Reisslera, fiirera 


mi są utwory: Fredry, Zalewskiego, Blizińskiego itp. 
Stanąwszy na stanowisku poważnej sztuki, teatr p. 
Romanowicz nie bawi się w pokątną politykę święto- 
jurskiej koterji, zaco też częstokroć cierpi kasa, bo 
ani jednego z owych „obożatieli bohaterów z pod Ple- 
wny i obrońców wolności* nie zobaczysz w teatrze, 
Lecz przekonani, że dobre dzieło nigdy nie zostsja 
bez nagrody, wierzymy, że i u nas poważna i samien- 
na praca znajdzie czy prędzej czy później należyte 
uznanie i poparcie. 

Teatr p. Romanowicz, jak nam zapowiedziano, 

zabawi tylko do 1. czerwca w naszem mieście, poczem ! 
dyrekcja zamierza urządzić w przejeździe 6 przedsta - | 
wień w Kałuszu i 6 w Dolinie, a na jesienny sezon 
powrócić do Lwowa. 
Z Żółkwi. (Objaśnienie o krzyżach trójra- 
miennych z równoległemi ramionami i z ukośnem 
ramieniem.) Czasopismo russkie Słowo, z powoda 
zniesienia krzyżów trójramiennych z nkośnem ra- 
mientem w Żółkwi w cerkwi WW, OO. Bazylia- 
nów, i wydanej ostatniemi czasy do tych krzyżów, 
encykliki Ojca świętego, tudzież kurendy najprze- | 
wielebniejszego księdza biskupa Stnpnickiego, tyle, 
się rozpisało, i naszkalowało osób różnych, nie po- 
dało jednak prawdziwego znaczenia i początku; 
tych trójramiennych krzyżów tak równoległemi jak ' 
i ukośnem opatrzonych ramieniem. 

Bawiący obecnie w Żółkwi 77letni Bazylia, 
wygnaniec z zabranych krajów od roku 1837 ksiądz, 
Mateusz Newodworski, który po zupełnem zniesie- : 
niu unii w Litwie, Podolu i na Wołyniu, nie chcąc 
przyjąć szyzmy, ani być wysłanym w diaczki w 
głąb Moskwy, umknął potajemnie i schronił się do 
Galicji, gdzie od roku 1837 aż dotąd przebywa, 
następujące tych krzyżów daje objaśnienie: 

Jak wiadomo za czasów Chrystusa Pana ka- 
rano śmiercią zbrodniarzy przez ukrzyżowanie tak 
w państwie rzymskiem jak i greckiem, W państwie 
rzymskiem nżywano krzyża tylko z jednem ramie- 
niem, w państwie zaś greckiem z dwoma małemi 


I 
t 


czyli czyli krótkiemi ramionami a trzeciem pośrod - | 
ku długiem ramieniem. Pierwsze krótkie ramię l, 


samym wierzchu zamykające krzyż, służyło na na- 


borcze. Najpierwej nie zgadza się to z ich powo- 
łaniem, a powtóre zapomnieli agitatorowie ci, że 
zdolności policyjne forytowanego kandydata na po- 
sadę zastępcy prezesa Rady powiatowej nie znaj- 
dą obszerniejszego pola do popisu. Spodziewać się 
przeto należy, że Wysokie namiestnictwo wdać się 
zechce, ahy pan starosta nie dozwolił dalszej agi- 
tacji swoim podwładuym, celem forytowania na 
automiczną godność osobistości wobec opinii publi- 
cznej skompromitowanej, a w tym wypadki wątpli- 
wości żadnej nie nlega, że kandydatura upadnie i 
kandydat będzie miał dość czasu, by rozpamięty- 
wać swe życie gdzieś w zaciszn „des verdienten 
Ruhestandes', czego mu szczerze życzymy. 


Z Izby sądowej. 
Przemyśl, 26. maja. 
(Dokończenie.) , 


Drngi fakt, będący przedmiotem oskarżenia, i 
podciągnięty pod istotę czynu zbrodni Osanstwe e 
wyrządzoną szkodą wyżej 300 złr. jest mniej ra- 
łącrj uatury, rzuca jednak jaskrawe światło na po- 
łożenie ubywateli ziemskich wobec fiskusa. 

Na zabezpieczenie zaległości podatkowych przó: 
noszących 1000 złr. starostwo jeszcze przed zapro» 
wadzeniem sekwestru zafantowało na folwarku ostro- 
wskim 160 kop jęczmienia ze sperandą wymłotową 
240 korcy i oddało właśicielowi w prze howanie, 
Mniszek będący zawsze w wielkiej potrzebie sprze- 
dał ten jęczmień bez wiedzy starostwa i naraził 
się przez to ua odpowiedzialność kryminalną, po- 
nieważ z otrzymanej kwoty nie zapłacił całej kwo- 
ty zaległych podatków, i nie mógł jej zapłacić bo 
nie wystarczała, Dr, JI... zostawszy sekwestrem 
otrzymał od starostwa wykaz zaległych podatków 
i poleceuie spłacenia ich w trzech dniach przyezem 
zawiadomiouo go nrzędownie, że na częściowe po- 
krycie takowych zuajduje się ję:zmień, który bę- 
dzie bezzwłocznie sprzedany, jeżeli kasa podatkowa 
nie zostanie zaspokojoną, Odpisał tedy: spkzedajcie. 
Starostwo rozpiąało lizytację, do której tywa dasza 


nie stanęła, Dopiero na dragi termin stanęło dwóch : 


| 
| 
j 
j 


x 


Morus Mund i p. Michał Kozłowski. Pierwszy był 
wówczas pisarzem w kancelarji dra Jl... i wyka- 
zał się pełnomocnictwem tegoż. Drugi jest SEWA- 
grem dra Jl... Postąpiono o cent i Kozłowski ku- 
pił jęczmień za 842 złr. 40 ct. Sama ta poszła 
do depozytu podatkowego, a Kozłowski chciał się 
zobaczyć z jęczmieniem. Komisja ze starostwa 
przekonała się na miejsen, że jęczmienia nie ma. 
Starosta upominał Muiszka ustnie i zwrócił jego 
uwagę na skutki czynu. Mniszek przyciśnięty ndał 
się do dra Jl... Nie zastawszy 60 mówił o tem g 
Mundem, prosząc go o kupca na terminatkę psze- 
nicy. Znaleziono takowego i obaj adwokaci sprze- 
dali 240 korcy pszenicy po cenie 5 złr. z prawem 
odknpu za cenę 5 złr. 50 ct. po upływie trzech 
miesięcy. Z nzyskanej tym sposobem kwoty 1.200 
złr. wziął sekwestr połowę na swój rachnnek, a z 
drugiej połowy złożono w urzędzie podatkowym 
przypadającą resztę do wyrównania kwoty, jaką 
Kozłowski zapłacił był na licytacji, tak żeby mógł 
otrzymać napowrót swoje pieniądze. Zapłacono da 
lej 100 złr. knpcowi pszenicy tytułem odkupu, a 
pozostałą resztę 208 złr. zatrzymał pełnomocnik 
Mniszka dr. Sm... w przechowanin swojem i złożył 
ją dopiero po wytoczenin śledztwa do depozytu 
sądowego. Prokuratorje, oparta na zeznaniach Mni- 
Bzka ntrzymuje, że dr. Ji... wiedząc o sprzedanym 
przez tegoż jęczmienin, dla wywarcia nacisku, za- 
żądał licytacji, | następnie w poroznmienin z drem 
Sm... uskmtecznił ten interes „jęczmienno-pszeni- 
czny* i to całkiem bez wiedzy Mniszka. 

Oskarżeni w tłnmaczenin swem różnili się co- 
kolwiek. Obaj twierdzili, że wszystko stało się z 
wiedzą Mniszka i w interesie nregulowania jego 
interesów — osobistego i nadzwyczajnego zysku 
żaden z nich niə miał. Dr. Sm... notatkami, dr. Jl... 
zaś rachnnkami sekwestryjnemi wyrachowywał się 
£ pobranych pieniędzy. Ten oatatni nie przyznawał 
wzięcia honorarjum 200 złr. za interes lasowy, 
lecz wykazywał tę cyfrę łącznie z innemi w ra- 
chunkach, złożonych sądowi cywilnemn. Obaj wre- 
szcje na zarznt wysokich honorarjów odwoływali 
się do kompetencji Izby adwokackiej, i zaprzeczali 
prawa decydowania o tem sądowi karnemn. Wpra 
wdzie proknratorja ntrzymywała, że rachnnki se 
kweatryjne zostały złożone pe części w czasie, kiedy 
już śledztwo było wytoczono, i z nmysłn w innych 
cyfrach ukrywały zyski nieprawnie pobrane, ale dr. 
Jl... wykazawszy w rachunkach tych niedobór 2.580 
głr wyraźnie oświadczył, Że nie żąda zwrotn ta 
kowych. Co do fałszywej kwoty 2.000 złr. wymie- 
nionej w kontrakrie lasówym, tłumaczyli się, że 
uznają wprawdzie nieprawidłowość tego postępku, 
ale zrobili to dla „nproszrzenia* rachunków, 8pe- 
cjalnie dr. Jl... ndowodnił protokołem objęcia se- 
kwestracji, że przeszło 800 złr. skompenzował Mni- 
nzkowi tytułem zwrotu połowy poczynionych wkła- 
dów. Okoliczności tej zaprzeczył wprawdzie Mni- 
szek, ale notarjnsz dr. Frankowski zeznał, że 
wprowadzając dra JI... do folwarku, cyfrę wkładów 
poczynionych przez Mniszka na rachunek krescencji 
umieścił w protokole na wyraźne żądanie Mniszka, 
Stwierdzono także, że przy oddawaniu sekwestracji 
dr. Jl... nie nie wiedział o jęczmienin zafantowa- 
nym a nawet okazało się, że w terminie szczegó. 
łowego oddania takowej t.j. 17. listopada jęczmień 
ten jaż od przeszło miesiąca nie istniał, 

Jedynym Świadkiem, obciążejącym obwinionych, 
był właściwie Mniszek, którego zaprzysiężono z góry, 
mimo protestacji otrońców. W sprzeczności ze swoimi 
ofńcjalistami, Łączyńskim i Wróblewskim, twierdził on, 
że o wciągnięcin dębów do sprzedały nic nie wiedział, 
a ponieważ żydzi wycięli 950 dębów, więc szkodę ceni 
sobie po 5 złr. za każdy, gdyż, jak utrzymuje, no- 
womn  sekwestrowi płacono za same wierzchy po 2 
złr. 70 ot. W sprzeczności z tem leśniczy ceni dęby 
sztuka na sztukę po 1 złr., dodając, że chociaż tam 
znalazło Bę kilkadziesiąt sztuk grubszych, to jednak 
były to krzywaki, i nie nadawały się na lepszy ma- 
terjał. Obaj obrońcy zręcznie wzięli Mniszka w krzy- 
łowy ogień zapytań, co dało powód do komicznych 
zajść W całej tej smutnej historji. Mniszek między 
innymi gorżko się Żalił, że potrzebując raz pieniędzy 
na m'ęgo, gdy prosił o takowe dra Jl., ten odmówił 
mu, nadmieniając : teraz takie npały... ktoby tam mięso 
jadał! — Na przedstawienie przewodniczącego, Że 
pełnomocnictwem jeneralnem upoważnił przecież dra 
Sm... do wszelkich sprzedaży i działań bez Żadnego 
ograniczenia, Mniszek odrzekł skwapliwie : Pelnomo- 
cnictwo — to drukowany blankiet podpisuje się bez 
czytania, 

Świadkowie Schiffer, Hirschhorn i Miltau, han- 
dlarze drzewa, zaprzeczyli twierdzenin Mniszka, jakoby 
ten żądał kiedy od nich okazania kontraktu lasowego. 
Świadek Kozłowski, jako knzyn dra JI..., zrzekł się 
świadectwa. Munda nie zaprzysiężono, z powodu po- 
dejrzanej roli, jaką odgrywał. Wszakże zeznania jego 
były bez żadnej wagi dla sprawy. 

Trybnnał w sobotę popołudniu postawił przy- 
zięgłym cztery pytania: po dwa dla każdego z o- 
skarzonych, odnośnie do kontraktu lasowego i psze- 
nicznego. Pod każdym względem świetne były o- 
stateczne wywody proknratora 1 obn obrońców. 
Pp. Doliński i Dulemba rywalizowali dosadnością 
argumentacji, spokojem w ocenianiu faktów i za- 
rzutów, i zwretami elokwencyjnemi. Obaj ci pano- 
wie jednogłośnem zdaniem licznie zebranej publi- 
czności spełnili sumiennie swój obowiązek. Dziś od 
godziny 9, zraua do 12 zajęły czas repliki, a wy- 
rok ogłoszono dopiero o 4 popołudniu. Przysięgli 
po bardzo długiej naradzie orzekli 10 głosami 
przeciwko 2, że dr. Sm... nie jest winien. U- 
znali także 8 głosami przeciwko 2 dra Jl... nie- 
winnym w fakcie sprzedaży lasu, natomiast w fak- 
cie sprzedaży pszenicy uznali wyrządzoną szkodę 
za niższą od 25 złr, i trybunał skazał go za 
przestępstwo na 15 złr. grzywny, ewentualnie trzy 


dni aresztu, ale zarazem na utratę tytułu doktor- 
skiego i adwokatury. Obrońca jego zapowiedział 
skargę nieważności. 


tłasradaretyro, przemysł i handel. 


Urzędowe sprawozdanie o stanie za- 
siewów. Ministerstwo rolnictwa ogłasza nastę- 
pujące nrzędowe sprawozdanie o stanie zasiewów 
w połowie maja b. r. 

W ogólności odznaczała się pierwsza połowa 
maja przecięciowo normalną temperaturą i umiar- 
kowanemi, łagodnemi, zupełnie w miarę rozdzielo- 
nemi deszczami, słowem istniała pogoda, jakiej so- 
bie tylko dla zasiewów życzyć można, Wyjątki 
jednakże zdarzały się pod obu względami wszę- 
dzie, a głównie w rozmaitych okolicach Morawii, 
Galicji, Węgier I miejscami w Czechach, gdzie albo 
bardzo mało, alboteż zupełnie należytego zwilże- 
nia rolom brakow:.ło. 

Odpowiednio do tego procesu klimatycznego 
wszystkie zasiewy, tak zimowe jak jare zboża, 
pasze i trawy, chmiel, wino i owoce są w ogóle 
wyborne i zapowiadają nie tylko po większej czę- 
ści dobre i bardzo dobre żniwa, lecz także prze- 
ważnie rzadki urodzaj, Ze względu na tak po- 
myślny ogólny stan zasiewów przytoczymy tataj 
tylko pewne od powyższej reguły istniejące wyjątki. 

Żyto w północnej i średniej strefie stoi jnź 
w kłosach a najdalej za tydzień oczekują kwitnię- 
cia, które w południowej strefie jnż istnieje. Atoli 
dosyć wiele żyta w Galicji, Morawie i Salzburgn 
w skutek zbyt snchą pogodą zrządzonych uszko- 
dzeń, nie może dotąd przyjść do siebie, co jednak 
jest eporadycznem tylko. 

Jęczmień i owies są nietylko wszędzie z rzad- 
kiemi wyjątkami uprawione, ale także podniosły się 
bardzo } wzmocniły. 


W tutejszym e. k. Zakładzie karnym 
znachodzi się znaczna liczba więźniów, których 
siła robocza tak w obrębie Zakłada jakoteż i ze- 
wnątrz Zakładu w miejsen do wyrobnictwa prze- 
mysłowego użytą być może, również są w Zakła- 
dzie zupełnie urządzone pracownie, mianowicie 
krawiecka, szewska stolarska, kowalska i ślnsar- 
ska, tndzież fubryki wyrobów wełnianych i płó- 
eiennych. 

Te siły robocze i pracownie z dodatkiem od- 
powiednich sił roboczych i dozorczych, gotowa jest 
dyrekcja przemysłowcom lub innym przedsiębior- 
com zgłaszającym się, za odpowiednem ułożyć się 
mającem wynagrodzeniem, do użytko oddać, lnb w 
dzierżawę wypuścić. 

O czem Izba handlowa i przemysłowa zawia- 
damia pp. przemysłowców. 

Lwów dnia 20. maja 1878, 

Robert Doms, wiceprezydent, 
M. Bodyński, sekretarz [ff 


Tolegrany Gaz. Nar. I ostat. Wiadomości. 


Hausse na całej linii — wszelkiego rodzaju 
papiery podnoszą się z dnia na dzień o kilka 
procentu— jedynie tylko kurs rubli nie korzysta 
z tej zwyżki i dziwić się temu nie można, gdyż 
jak z Paryża do Tagespresse donoszą, w tamtej- 
szych sferach finansowych istnieje wątpliwość, 
czy Moskwa potrafi pokryć przyszły kupon. 
Wszelkie jej usiłowania zaciągnięcia nowej po- 
życzki spełzły na niczem — a utrzymują, że 
kasy rządowe są tak próżne, że zaledwie dzien- 
ne zdołają pokrywać wydatki. Otóż i początek 
bankructwa! Nie dziw, że wśród takich okolicz- 
ności duch wojenny w Petersburgu słabnąć za- 
czyna, i Moskwa istotnie kapitulować zaczyna 
przed Anglią. 

Jeszcze pozawczoraj telegrafowano, iż An- 
glia merytoryczne propozycje Moskwy odrzuciła. 
Widać iż w skutek nowych instrukcji z Peters- 
burga, Szuwałów posunął się jeszcze dalej w u- 
stępstwach dla Anglii, i Że ta zgodziła się naj 
te ustępstwa, które wyłącznie dotykają intere- 
sów angielskich, mianowicie granic Armenii, a 
reszta kwestji ma być dopiero na kongresie roz- 
strzygana, bo do porozumienia między Anglią a 
Moskwą przyjść nie mogło. 


Berliński korespondent Pester Lloyda utrzy- 
muje, że Bismark, zapytany o powody, które go 
skłoniły do pośredniczenia między Moskwą a An- 
glią, miał oświadczyć, iż chodziło mu tylko o 
to, aby pokój Earopy nie został zagrożony w 
skutek wzajemnego rozdrażnienią Anglii i Mo- 
skwy i wzajemnej tych mocarstw niewiary. Sta- 
rał się przeto ułagodzić tylko temperament 
odnośnych mężów stanu i toczącą się między ni- 
mi dyskusję utrzymać w formach przyzwoitych. 
Nieprawdaż, że Bismark, dający lekcje przyzwo- 
itości, oryginalnie wygląda ?! 


W Berlinie obiega pogłoska, Że Bismark z 
powodu porażki, poniesionej w sprawie socjali- 
stów, myśli, ale już tym razem na serjo, cofnąć 
się z urzędu. 


Wiedeński korespondent Daily Telegraphu 
donosi, że Tottlsben wypracował i przedstawił 
jaż carowi raport o stanie armii moskiewskiej. 
Raport ten ma być malowany w jak najczarniej- 
szych barwach. 


Z Konstantynopola donoszą do Nowej Presey, 
że świetne przyjęcie, urządzone przez admirała 
Hornbyego na pokładzie statku Taurus, na cześć 
Zichyego, ambasadora austrjackiego , uważaj 
tam jako objaw zbliżenia się Austrji do Anglii. 


Pomimo wczorajszego dementi 


Observer, jakoby bezpodstawną była pogłoska o! 


nieporozumieniu, wybuchłem w łonie gabinetu 
angielskiego, donoszą dzisiaj z Londynn, iż nie- 
porozumienie to rzeczywiście istniało i bodaj na- 
wet czy jeszcze dotąd nie istnieje. 


W Paryża obiega pogłoska, Że może być 
bardzo, iż do kongresu na razie nie przyjdzie, 
lecz, że mocarstwa umówiwszy się między sobą 
co do głównych postulatów na zwykłej drodze 
dyplomatycznej, wyszlą naprzód komisję między- 
narodową do Turcji, a gdy ta zbada na miejscu 
wszystkie sporne kwestje dokładnie i zda raport, 
wtedy dopiero w październiku zwołają kongres. 
Inna wersja tej samej pogłoski jest taka, Że 
kongres się zbierze w czerwcu, omówiwszy zaś 
główne postulata, wysadzi z łona swego komi- 
sję, wyszle ją na Wschód, sam się odroczy 1 do- 
piero zbierze się w jesieni, aby wysłuchać jej 
raportu i ostatecznie uregulować sprawy. 


Wiedeń 27. maja Posiedzenie Izby 
posłów; początek rozprawy ugodowej. Prze- 
mawiali pp. Zschock, Plener, Wickhoff i To- 
maszczuk, jedni za, drudzy przeciw. Jutro 
dalszy ciąg rozprawy ugodowej. — P. Heils- 
berg interpeluje ministra sprawiedliwości z 
powodu okólnika prezydenta morawskiego 
sądu wyższego w zbytniej łagodności sę- 
dziów w wyrokowaniu. * 

Wiedeń 27. maja. „Politische Corr.* 
zaprzecza doniesieniom o mającem nastąpić 
odroczeniu sesji Izby posłów, a zatem prze- 
rwaniu obrad ugogowych; obecnie z żadnej 
strony odroczenie nie jest zamierzone. 

„Polit. Corr.“ donosi z Rzymu dnia 
wczorajszego: Rząd włoski przystał na ry- 
chłe rozpoczęcie rokowań we Wiedniu wzglę- 
dem zawarcia nowego traktatu handlowo- 
cłowego z Austrją. 

Wiedeń 27. maja (wieczór). „Wiener- 
Abendpost* pisze: Z rozmaitych stron po- 
twierdzają doniesienie „Journal des Debats*, 
iż konferencję uważać należy za zapewnio- 
ną i że gabinet berliński rozesłał już za 
proszenia. Jak się zdaje zaproponowany jest 
11. czerwca jako dzień zebrania się kon- 
gresu. 


Wiedeń 27. maja. „Polit. Corr.“ do- 
wiaduje się, że zebranie się kongresu można 
uważać jako stanowczo zapewnione. Kongres 
zbierze się w Berlinie. Przewidują, żę otwar- 
cie kongresu nastąpi dnia 10. czerwca. 

Konstantynopol 27. maja. Na za- 
proszenie Layarda i admirała Hornby od- 
wiedził ambasador austrjacki Zichy flotę an- 
gielską w zatoce Ismidzkiej, gdzie go z naj- 
większemi honorami przyjmowano. Moskale 
pozostają na dotychczasowych stanowiskach 
swoich w okolicy Konstantynopola, jednak 
przybywają im ciągle posiłki. Podczas obia- 
du na cześć urodzin * królowej Wiktorji 
wniósł Layard zdrowie sułtana, przyczem 
wskazał na Turcję jako na najdawniejszą a- 
liantkę Anglii. 

Londyn 27. maja. Northcote odpo- 
wiadając w Izbie niższej na zapytanie Har- 
tingtona, powiada, iż nie jest jeszcze w mo- 
żności udzielić szczegółów toczących się ro- 
kowań, może jednak oświadczyć, że widoki 
kongresu w ostatnich kilku dniach znacznie 
się poprawiły. (Oklaski). W Izbie lordów 
dał Salisbury podobne oświadczenie. — Re- 
desdale zapytał potem, o ile prawdziwą jest 
wieść o uporczywem domaganiu się Moskwy 


zwrócenia jej Bessarabii, zwracając uwagę na 


to, że jest to ważna sprawa tak dla mo- 
carstw traktatowych, jak dla każdego kra- 
ju i dla każdego cywilizowanego państwa. 
Sommerset zażądał przywołania mowcy do 
porządku, z powodu że Redesdale interpe- 
lacji nie zapowiedział. Sprawa ta na tem 
się zakończyła. 


Paryż 27. maja. Władze nie dozwolą 
30. bm. żadnego obchodu publicznego z po- 
wodu rocznicy śmierci Joanny d'Arc, równie 
jak i obchodu na cześć Woltera, a to żeby 
zapobiedz zaburzeniu pokoju. 

. Petersburg 27. maja. „Agence Russe“ 
pisze: Ogólne wrażenie z powodu porozu- 
mienia mocarstw pomyślne. Zajęcie Ada- 
Kaleh przez Austrję nastąpiło za przyzwo- 
leniem mocarstw, ażeby zapobiedz trudno- 
ściom co do do Żeglugi na Dunaju. Kongres 
ureguluje okkupację prowincji tureckich. 
Gorczaków wstał dziś z łóżka. 
jeżdża dzisiaj do Warszawy a ztamtąd do 
Berlina. 

Berlin 27. maja. „Bióro Wolfa* zaprze- 


Najnowszy katalog 
książek polskich 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 


opuściły prasę 
Archiwum wróbiewieckie 


Do sprzedania 


Realnośsć 


posłów. 
życiem wojsk indyjskich, Gladstone wystę- 
puje przeciw ich użyciu. 
stonista) powiada, 
jest już 
Izba koszta uchwalić; tylkoby rząd ciężką 
odpowiedzialność na siebie ściągnął, 
bez przyzwołenia parlamentu przystąpił do 
kroków wojennych. Na to odpowiada North- 
cote, że celem polityki rządu nie jest wtrą- 


gnięto 
co do wszystkich Moskwę i Anglię wyłącz- 
nie obchodzących punktów. Uregulowanie 
innych kwestii, 
wynadgrodzenia kosztów wojennych pozo- 
stawione [kongresowi?]. Salisbury lub Lyons 
reprezentować będą Anglię na kongresie, 
na który zaproszenia już wysłano. 
łów reprezentować będzie Moskwę. 


go] wnioskiem 


nowo rozprawę 
Barcelonie. 
Drohobycz dnia 28, maja. Brynkow | 
skiego kandydatura w radzie powiatowej, 
upadła. 


Szach wy- 


oraz spis ksiażek po znmiżo- 
mych cenach wyszed: nakładem 
„iKsięgarni Polskiej* we Lwo- 
wie 8ka str 1£0. 

- Za nadesłaniem 30 ct. księgar= 


mia Polska przesyła takowy 
franco. 2134 3 12 
- z hA A) 


Folwark Kniaże 


z ostatniego 
2542 1—2 


2 

„pszenicę banatkę 

Z nasienia oryginalnego z Ba- 

natn sprowadzonego po deie 1B złr. za 
100 kig. loco Kniaże. Worek na 109 klg. 
70 ct. Zamówienia nskntecznia do 1. li. 
pe ena pob (poczta Knia- 
8) Za iem złożeni i 
Inb też za pobraniem kolejowem, ści 


m 


Dobra ziemskie 


w pobliżu Krakowa położone, obszaru 480 
morgów z budynkami murowanemi Bą pod 
rtystępnemi warunkami do sprzedania. 
b ułożenia się o warnnki przedaży upo 
Wny dr. Ferdynand Wil- 
2508 2—6 


wałnionym jest 
kosz adwokat w Krakowie. 


Tom II. z rękopłsmów wydał Władysław hr. Tarnowski 


Treść: I. Listy p. Kossakowskiej. II. Historja królów elekcyjnych. III. Manifest 

jeneralności barskiej. — IV. Historja wyprawy Jana III. pod Wiedeń. — Listy Kościu- 

azki, Ignacego Potockiego i Wawrzyńca Engestróma, — Cena złr. 1.80. (Cena tomu 

pierwszego zł. 1.95, drugiego zł. 1.60. 
W KOMISIE: 
Roniecki Emil (D. Derdacki ) Drobne poezje 80 ct. 
Kunasiewicz Stan. Pogadanki o tłómaczach poetów polskich 70 ct. 
Niedawno wyszły: 
Schmidt Ant. Katechizm hodowznia drzew owocowych jakoteż rozpoznawania 
„ owoców 80 ct, 

Józefa Szujskiego z Ludwikiem Wolskim Polemika w sprawach na- 
rodowych. Treść: 1] L. Wolskiego Diagucza wyd. 2gie.— 2] J. Szujskiego o 
fałszywej historji jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. Zgie. —- 3] J, Wol- 
skiego odprawa p. Szujskiemu 80 ct. 

Ochorowicz J. Dr. O twórczości poetyckiej. Dwu odczyty miane we Lwowie 
i w Warszawie w r. 1878 90 ct. 

Tatomir L. prof Obrazki geograficzne z 23 ryc. zł, 2.50, takie kartonowane zł, 2.75. 

Méry J. Rafael i Fornarina. Powieść 70 ct. 

Przewodnik po Lwowie z zarysem historji miasta 90 ct, 

g h z planem miasta i [teatru] zł. 1.50. 

Plan m. Lwowa. Wyd. nowe 1 zł. 

Pamiątka wystawy lwowskiej zbiór tańców na wystawie grywanych, na 
fortepian ułożonych, Zawiera: 1) Geistlenner B. „Mobile* Galop 50 ct. 2) Pa- 
miątka wystawy, B mazury 66 ct. 3) Geistlenner B. „Sans fagon“ Galop 40 ct. 
4) Rakowiecki B. „Patrząc w Twe oczy* Polka mazurka 50 ct. 5) Rakowiecki 
B. „Eins, zwei, drei“ Walce 90 ct. 6) „Babunia“ Polka franc. 46 et. 7) Li- 
piński A. „Ne rodysia krasnym ałe szczasnym. Dnmka i kołomyjki 60 et. 
8) Zalasiński St. Fela Polka francuska 45 ct. 

Cały zbiór w jednym zeszycie tylko 2 zł. 50 et. 


m" Miłośnikom kwiatów poleca księgarnia: Edmnnda Jankowskiego „Kwiaty 
naszych ogrodów tj.. „Opis i hodowla kwiatów, tworzenia kobierców, kląbów 
itd. z 355 figurami. Cena 6 sł. 2528 1 6 


p = się z domn mieszkalnego i 

dwóch bndynków gospodarakich w okolicy 

przyjemnej na przedmieścin Lwowa wraz 

z obszarem około 6 morgów, ogrodem o- 

wocowym, warzywnym i ezparagarnią. 

Wiadamodą w Administracji „Gaz. Narod.“ 
4 


- Apteka 


ma Bukowinie do sprzedania. 
Bliższe szczegóły podaje J. P. post 


rest. Waszkowce Bukowina. 
2641 1—g 


W o urzędniku, bez u- 
dowa rmai posznknje 
miejsca do zarządu domu, do wdowca lub 
też do dwojga starszych osób. Wiado- 
mość powziąść można pod literą 8S. B. 
post. rest. Lwów. 


Budulec. 


„W tym zawodzie wszechstronnie ob- 
znajomiony kantor ajenoyjny w Westfalii 
poszuknje zastępstwa baa handlowego 
hurtownego. Łaskawe oferty pod J. ©. 
3939 przyjmuje Rudolf Mosse w Ber- 
linie $, w. 2032 3—4 


dziennika cza wieści giełdowej o jakimś zamachu na 
niemieckiego następcę tronu, również jak i 
wiadomości o nadwerężeniu przyjaźnych sto- 
sunków między cesarstwem Niemiec a Chi- 
nami. 


Londyn 28. maja. Posiedzenie Izby 


W ciągu długiej rozprawy nad u- 


Hartington (glad- 
że skoro zarządzenie to 
zupełnie przeprowadzonem, musi 


gdyby 


cić kraj w wojnę, ale zapobiedz wojnie i 


trwałe załatwienie sprowadzić. Poczem wnio- 
sek przystąpienia do rozprawy szczegółowej 


nad kredytem nadzwyczajnym 214 głosami 
przeciw 40 został przyjęty. 

Londyn d. 28. maja. „Morningpost* 
i „Daily Telegraph“ zapewniają, iż osią- 
jasne porozumienie z Szuwałowem 


co do Besarabii i co do 
Szuwa- 


Wiedeń 28. maja [pr.]. W niedzielę 


rozpoczęły się w Kole polskiem rozprawy 
nad zmianą regulaminu [patrz numer wczo- 
rajszy]. 


Dyskusję rozpoczął p. Jaworski 
[poseł z większych posiadłości Złoczowskie- 
o przejście do porządku 


dziennego nad całym projektem zmiany. 


Przeciwko art. 4. przemawiali specjalnie 


pp. Baum, Dunajewski, Chrzanowski i Ko- 
złowski. W obronie stawali tylko wniosko- 
dawcy. Wczoraj toczyła się rozprawa dalej, 
ale do uchwały nie przyszło żadnej. Roz- 
draźnienie wielkie. Do tej chwili Koło nie 
zajmowało się kwestją stanowiska swojego 
wobec sprawy zagranicznej. 

Londyn 28. maja. Izba gmin w spe- 
cjalnej dyskusji uchwaliła kredyt dodatko- 
wy dla wojsk indyjskich bez osobnego gło- 
sowania. 

Madryt 27. maja. W kongresie opo- 
zycja zajęła na nowo swoje krzesła, a to 
skutkiem deklaracji prezydenta. Podjęto na 
nad kwestją rozruchów w 


Wiceprezesem wybrany ogromną 


$ wieczór (pociąg osobowy); 0 g 
i ładnie j 


Ngòlzago roln, kredyt. zakla- 


da dla (łelicji i Bukowiny 6%, 90 25 91 30 

IV. Obligi za 100 z7r. i 
Indomnisucyjne galicyjski: . . , 86 20 87 — 
Po, kraj. s r. 1878 po 5: . . 8950 91 — 
Losy zdusta Bzakowa . « « 4 — 1550 

s „  Sianieławowa . . , 20 — 232 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski . x + .«. 549 660 
Dukat sesarsk! , . 552 562 
Nspołeonder , „ , + . . « « 946 955 
Piliepocjał rosyjski . . . « « 3 60 980 
Rabel roayjski srewuy . . . « 176 186 
Ratel rosyjski papiesowy ; 120 122 
10 Marek niemieckich . . . . 5850 5950 
SheDTO e na 103 50 105 — 
Kupony w srebrze. . . . . . 103 — 104 50 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEN 27. maja 1878. 
godzina 2 minut 20. południu. 
Losy kredytowe 162.75. Węgier. kred. 203.— 
Akcje fran.-aust. Anglo-austr, 96.25 


Unionsbank ‘58.75. Kolej Kar. Lud. 250.— 
Nordbahn 209.50. Kolej Połudn. 12.— 
Kolej Alföld. 116.50. Kolej Elżbiety 175.— 


Kolej Lw.-czer. 122.—, 
Rudolfsbahn 114.50. 
Węg. obl. p. w zł. 65.75. 
Losy z r. 1864 140.75. 


Weg. Nordostb. 114.— 
Weg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 86.25 
Kolej Siedmiog. 104.50 


Verkehrsbank 96—. Losy tureckie 17.25 
Weg. galic. kolej 83.50. Kolej Państw. 257 50 
Bankverein 82.—. Losy węgier.  17— 


Kolej Albrechta —.-—. Marki niemieckie 59.— 
Rosyjski rubel papier.1.237/,. Węg. renta w zł. —.— 
Usposobienie : trzyma się. 

Wiedeń d. 28. maja 
godsins 10. minut 55 przed połudaisu 


Akcje krud. 225 75. knę!o-akszy. 98.— 
Kalat Kar. Lad. 250.50 Kolsj polnd. — — 
Unionsbank 59 25. Napoleoni=r  9.51— 


Usnoscbiante mdłe. 

Berlin d. 27. maja. Rama. =noku. 204.75. Czw 
dis. Aat. 375.—. Lombardan 12050. Ga'izier 105.50 
Rzmksiur 3240 Oestnzr  F'nuk*cien 169.50 
Usposobienie mdłe 


Kasa galic. Tow. kredytowego: 
Kopuje. Sprzedaje. 
5%, Listy zastawne oprócz ku- 


ponów 100 złr. po 84 — 8450 
4'/, Listy zastawne oprócz ku- 

ponów 100 złr. po 7925 80 — 

Lwów d. 28. maja 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podług zegaru lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o u zanie n gin aa Lie 
oci ospieszny); o godz. 4 m. L 
gea 3 PERAR minut 59 po południu (pociąg 


mieszany). 

„DO PODWÓZOCZYSK: z Podzamcza): o godź. 11 m 30 

t z. 12 m. 47 w po- 

ciąg mięszany). 

GO PODW ŁOCZYSR: (z głównego dworca): o god. & 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min: 4 
wieczór (pocięg osobowy): o . 12 min. 25 w po- 
ładnie (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o kokiikie 7. minat 6 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po- 
ciag mięszany). 


większością kanonik- Terlecki. Wyborcy mia: | aa m na E, 


sta Drohobycza wysełają adres do koła po- 
selskiegó we Wiedniu o przyjęcie reformy: 
statutu koła. 


(Tylko w jednej esgści wczorajszego numeru 
E drukowane.) 


Wiedeń dnia 27. maja. (pr.) Po dłu- 


giej dyskusji, obracającej się około progra-- 


mowego punktu sprawy regulaminowej, de- 
putowany Jaworski postawił wniosek przejścia 
do porządku nad całą sprawą. Dziś wieczór 
dalszy ciąg obrad koła. 

Nowa Presse zamieszcza telegram: Me- 
rytoryczne propozycje Moskwy odrzucone. 
Kongres prawdopodobny. 

Wiedeń dnia 27. maja. (pr.) Zachodzi 
różnica zdań w gabinecie tutejszym. Stron- 
nictwo anneksyjne usiłuje wyzyskać poży- 
teczność zajęcia Adakale dla urzeczywistnie- 
nia swych dalszych planów. 


OE A EE e 


Przyjechali dnia . 8, maja 1878, 

HOTEL ZORZA: Dr. A. Rappaport z Krako- 
wa. J. Jaruntewski z Załanowa. B. Ujejski z 
Strzelisk, 

HOTEL LANGA: J. Mozes z Wiednia, J. 
Schapira z Wiednia. J, Steiner z Wiednia. J. El- 
ner z Wiednia, E. Böhm z Wiednia. J. Boch 6 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Hankiswics z Bu- 
czacza. T., Kielizewski z Królestwa, J. Kowalski z 
Birczy. A. Kozłowski z Ohrymowic. J. Miączyński 
z Palikrowy. M. Spendel z Drezna. G. Szaszkie- 
wicz z Przemyśla, 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Szalaj ze Stani- 
aławowa, J. Groszecki z Czarnej niwy. R, Rosa- 
kiewicz z Trojan. T. Rudnicki z Brzozdowa, _ F. 


(Sawczyk z Kopeczynieo. F. Hayder z Czerniowiec.| 


HOTEL WARSZAWSKI: K. Hippmaan z Ró- 
wna. J., Jnchnowicz z Dębówki. M. Lewinski z 
Wesoły. K. Gorajski z Wesoły. M. Karczewski z 
Snuczawy. 


W teatrze br. Skarbka, 
We wtorek dnia 28, maja 
Po raz trzeci: 


Wilhelm Tell 


Wielka opera w 0 nktach, muzyka Rossiniego. 
Kapelmistrz p. Jarecki. eN 


_ Początek o godzinie wpół do Śmej wieczór. 


We środę dnia 29. maja 


ĆWIARTKA PAPIERU. 


Na NIONA) 


Lwów, z Izby handlowej, 23. maja. 
J. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) złr w. a. 

Kolej gal. Karola Ludwika  . . 249 25 252 — 
» bwoweCzer. Jamy . . . 121 — 123 — 

„| Banku kip. gal. po 200 zir. -, ..,248 50 251 50 
s kred, gal. po 200 zir. „ . 216 — 220 — 
II. Listy zast. za 100 zir 
(bez kupona bieżącego. ) 

Mow. kred, gal. 6 pr w. a. „. . 84 10 84 85 
n "da m O WEASPYÓW R 79 25 80 25 
4 „ bp. okroc. 84 10 44 86 

Hanka mip. gai Syr. . . « +.09820 90 -- 

Sal zakł. ured. wiośc. 6pr. . - 91 75 93 — 


iH. Listy dłakne za 100 str. 


t 


Nadesłane. 


"Dla utrzymania zdrowia? KUFA. 
i dobreczynna kuracja racjonalna do przeczypzoze- 
pia krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była 
"zawsze przez najpierwszych lekarzy uznana, A 
| przecież wieln jest takich, którzy tej konieczności 
i nie uznają. Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w 
'awym organizmie ; czuje się osłabienie lnb wzbu- 
rzeuie, krew krąży szybciej, wielu co przez cały 
rok byli zdrewymi, czują się na wiosnę słabymi. 
"Okazuje się często wzbnrzenie krwi, szum w uszach, 
hemoroidy, olerpiący na gościec, którzy zresztą nie 
czuli bolów, dostają na wiosnę gwałtownych napa- 
dów, krótko mówiąc, wszelkie cierpienia pogorszają 
| stę. Przyczyna tego spoczywa w złych przymiotach 
krwi, często bywa ona za gęsta, zawiera w sobie 
za wiele częci włóknistych i kwasów w urynie 
(przyczyna gońćca), lub zawiera w sobie ostre pler- 
wiaatki, które objawiają się w postaci wyrzutów 
„maskórnych Inb liszajów. Wielka ilość flegmy, nad- 
i mierna żółć (przyczyna żółtaczki) i inne zarody 
chorobliwych procesów nagromadzone są w organi- 
zmie, a na wiosnę szukają sobie otworu. Obowiąz: 
kiem każdego tak zdrowego jakoteż chorego po- 
winno być, pomódz zawczasu naturze i przeczyścić 
krew, ażeby nie zostały w organizmie te zarody, 
które bywają' przyczyną ciężkich chorób. Najmo- 
eniejszym i najprawdziwszym środkiem jest przez 
lekarzy w świecie uznany „Salsaparilla', 
najwygodniejszy do zażywania jako wzmocniony 
syrop Salsaparilla, wyrabiany przez J. Herba: 
bnego, aptekarza „zur Barmherzigkeit” we 
Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 90. Syrop ten 
zawiera w sobie wszystkis skuteczne części i dzła- 
ła zadsiwiająco szybko, rozpuszczając łagodnie i 
bez bolu. Osiągnięte za pomocą Salsaparilli skutki, 
są znane powszechnie, dlatego możemy Herbabnege 
wzmocniony syrop z Sarsaparilli, zwłaszcza że jest 
tani (flakon 85 ct,) każdemu „polecić najmocniej. 
Ażeby dostać prawdziwego, należy wyraźnie żądać: 
„J. Herbabny's veretarkter Salsaparilla-Syrop." Ta- 
kowy jest do nabycia we Lwowie w aptece Zy- 
gmota Ruckera, w Krakowie u Ernesta Stockmara, 
w Brzeżanach n B. Dębińskiego apt. 


Dr. Ludwik Łubiński, 


adwokat krajowy 


zawiadamia, że przeniósł swoją kancelarję z do- 
tychezasowogo pomieszkania swego przy placu Ha- 
lickin do domu pod i. $ przy ulicy Ko- 
pernika we Lwowie. 

"Lwów w kwietniu 1878, 


Komitet loteryjny Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokol“ zawiadamia niniej- 
szem interesowanych, że termin ciągnienia losów 
tegoż Towarzystwa pierwotnie na dzień 26. marca 
1878 wyznaczony i na losach wydrukowany, re- 
skryptem ministerstwa skarbu z d. 17. kwiegnia r. b. 
po koniec 1878 został odroczony. Ponowny termin 
ciągnienia w dziennikach krajowych będzie o- 
głoszony. 


Dr. Karcz 


tradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie Bił, skut- 
kiom nadużycia osłabionych, 
ordynujo w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8, 
od godz. 8—10 i 2—4, 

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr, 20 ct. za egzeplarz. 


a Ji 


KM A Ofńcjalistów prywatnych, 
me” Pożyczki = Nauczycieli domowych, 


Gruwernantki 4 bony, 
Na tabularne majętności ziemskie i realności miejskie w Rzemieślników dworskich 
banknotach mogą za moją interwencją być uzyskane pod bar- ; 


OOOOOOOOUOWOODOOOCOOWO DO 


Wszystkie FARBY 


suche dla malarzy i lakierników, jasoteż i w najlepszym pokoście lnianym 
utarte najdelikatniej na własnych maszynach i zupełnie do natychmiasto 
wego użycia przygotowane, zalecające się szczególniej do większych robót, 


Poszukuje się 
14 


guwernantki 


do jednej dziewczynki na caas trzech mie-| -$$ 
siecy letnich. Potrzebną jest znajomość ję e, 
lzyka polskiego, francuzkiego i początków |* 7 

fortepianu. Zglosić się można do kamje- Ta 
iuiey Teunera we Lwowie ul. Kościuszki Fa K 
IT. piątro. 2410 4—4 | Administracja: w Paryżu, 22, 


dzo korzysttemi warunkami mianowicie za opłatą tylko 7°, Służby pokojowej i kuchennej, 
rocznie tytułem odsetek wraz i z amortyzacją przez. co dług Sprzedaż dóbr, dzierżawy 
4 , 


już w29'/, latach umorzony Zostaje. s 
Bliższe wiadomości udzielam ustnie lub pisemnie na fran- Inseraty do dzienników kra-k 
, jowych i zagranicznych, 


kowane listy. 
M. P erlmutter IZY paszportów. 2149 2—10 


ulica Jagielońska Nr. 17. II. piętro. „ Wszystkie te ageudy załatwia z naj.| 
PETE RAEC ZE RTAS X ZA większą sumiennością i punktualnością 
Przedsiębiorstwo: omnibusów Biuro wywiadowez 


Handel Płócien| i ogłoszeń 
założony w r. 1789, J, Polińskiego we Lw owie 
FR. SCHUBUTHA i Synaj]. 5'= "art Lożwia | z 


L i Rynek 45 
e kami A Folwark, 


4 P stanowiący osobny korpus tabularny w|$% 
wiecie Rawskim, między Uhnowem a 
} | ; ełzem położony, a 400 raorgach ornego 
, gjpoła, 72 morgach łąk i 270 morgach lasu|(gg 


z budynkami zupełnie moewmi, jest z M 


jak pomalowanie drzwi, okien, duchów domów itd., co 
t każdy robotnik z łatwością uskutecznić może, do czego chętnie poinfor- g 
mowaniem służę, farby amilinowe dla farbowania materyj. 

Wszelkie gatnnki lakierów, pendzii., walców do nadania słoju, 
(fladrowania,) złota, bronzów i wszelkie w zakres tegoż wchodzące arty- 
kuły, zwracając zaś szczególną uwagę na lakier polituwowy do odnawia- 
nia mebli, który wysycha zupełnie w 10 minutach i nadaje nową po- 
wierzehowność. 

Połeca łaskawej P. T Publiczności gwarantując za trwałość i do- 
broć gatunku 2484 3 3 


0. T. WINCKLER we Lwowie, 


aQ-$r )-0:0-0-0.0-0-0-0:0-0-0-0-0-00, | 


w Sanoku 
podejmnje się p.zawożenia gości ze sta- 
cji kolei Przemysko - Łupkowskiej „Z a- 
gorz* do zakładu kąpielowego w Iwo 
miczu za ceny bardzo umiarkowane, 
wygodne powozy zsmknięte, półkryte i 
wózki, oczekują podług żądania na stacji. 
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Zarząd Omnibusów w Sanoku. 

2526 2- 2 


Sezon 1845. 


C. k. nadworna fabryka fortepianów 


J. HEITZMANN et SYN 


WE WIEDNIU 
poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony 


Sklad fortepianów i pianinów 


ę BĘ wolnej rgki do sprzedania. rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa- 
5 RR Bliższe szczegóły udziela Wny dr.|(2) nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Haedlarze 
z KĘ Ludwik Zubiński, ul. Kopernika 1. 3. we„4M fortepianów dosteją odpowiedni rabat. 


Lwowie. 2417 6—10 |$% 


GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Stadt, 
Rothenthurmstrasse 14., od 1. maja Stadt, Gra- 
ben 15, — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Hauptstrasse 60. 
Filia w Pradze, Kohlmarkt Nr. 15. 

Fabryka istnieja od r. 1839. Na wszystki:h wystawach 
medale i wyszczególnienia.* 


Schónau, 


kąpiele koło Cieplic w Czechach. 
5 minat od stucji Cieplice, kolei żel. 
Aussig - Tepiic oddalone. 
„Wody okręgu Scbónań mają sławę 
Światową, mają 22 do 38 stopni R, 
używane szczególnie przeciw goścowi, 
reumatyzmowi, porażeniom, chorobom 
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GALICYJSKI 


Zaklad zastawniczy i kredytowy, 


"19829 tmAzsqosyfeu m l (aruutjejofea MOJ 
"ype juepezid z omoSurgnza ozm 


prez a 


y bulevary Montm 1, 
Naturalne 18:71 ju ia 5-8 


A {Francja departament de PANier) 
> WAusność rządowa fruncuska. 
j Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarte 
PORA KĄAPIELOWA 


> r w zakładzie Vichy, jednym znajwykwitniej 

urządzonych w Buropie kąpiele i natryski» 
mineralne wania wszelkie dla uleczenia chorób žo- 
pod gwarancją świeżości i pra |kądka, wątroby pęcherza, zwiru, eu- 


wdziwości poleca handel  |trzycy (diabetis) dnx kamienia, etc. 
ST E Codzień od 15 maja 0 15. wrześ ia. 
$ MA RKI WICZA Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku. 
we LWOWIE, Czytelnia. — Salon dla Dam, —Salon do gier, 


po konwersacji, do gry w Bilard. í 
Koleje żelazne prowadzą do Viohy i 


w rynku liczba 42 


xæ Niezbędne w każdej familji. “= 
Południowo-węgierska 


kawa pożywna i zdrowiu służąca. 


Jako doświadczony środek pożywn: dla słabowitych dzieci, dla do- 
rosłych po wycieńczających cborcbach wzmacniająca; daiej przeciw wyrzn- 
tom szkrofuliczuym, bladaczce, dyarji, kwasom żołądkowym, jako- 
teź przeciw wszystkim chorobom szyi jaso środek prezerwatywny, 
przeciw zapaleniu gardła i dyfterji z najlepszym używany skutkiem. 

Pakiet 90 ct, mniejszy 50 ct, za opakowanie 10 ct. 


<= Dla cierpiących na piersi i pluca, s8 
Mr. med. Faykiss 


ekstrakt z ziół Spiskich Karpat: 


Hakon wraz z przepisem użycia 75 ct. 


z 4 pudełko : pakiet 50 ct. 
Cukierki 35 ct. Ziółka mniejszy 25 ct. 

za opakowanie +0 centów. 2103 8—10 

Od dziesięciu lat używane z najlepszym skutkiem przeciw kaszlowi, 
chrypce, katarowi, kokluszowi, grypie (lnflnenta) wązkim piersiom, uciąże 
liwemu oddechowi, kłuciu w boku, katarowi opłucnej, zapaleniu płuc itp. 
Prawdziwe do nabycia u fubrykanta samego: Józefa Faykiss, 
aptekarza w Temeszwarze, dalej w Budapeszcie u Józefa Török, apt. 
Kónigsgasse Nr. 7. We Lwowie w apt, Zygm. Ruckera , w Kra- 
kowie w apt. A. Siedleckiego, w Nowym Sączu u spadkob. Kosterkiewicza. 


-OZA qokuwpod ojpsm Amsruzosgnqan Buzijeją tu viueimoulez OJJƏZRM 


M” w kościach i stawach, ranom, skutkom 
Ed tsk natural h 3 ; 4 An zla Ló cca ONA we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralny m 
rojowisk na ua <A gz RT 1 t szonej drażliwości i hysterji. wia udziela pożyczki na zastaw 
pod kontrolą fizykatu miejskiego, a n È „8 sęki > pa olej aa a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; | 
co dni 14 świeży transport n NUM e~ tuszowe i błotniste, bardzo Ró ine b) Towarów i innych przedmietów nowych i używanych; 
`~ og E "A i miejscu leczniczemu odpowiadające po- c) Papierów publicznych wartościowych ; 
poleca handel Sawagguw Miecze i romantyoma okol, | Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
we Ś gan $ wód, zaopatrzona w wody = | począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takow: 
Karola Ballabana a Sa ab e i o krajowe i zagrani gne. po 7 od sta. 3 a 
sj Tug’ EER È Otwarcie d. 1. maja. Zwrot wkładek do 50 zł. niszcza się bez wypowiedzenia. 
Lwów, Halicka. SĘ REŚL== "L= TĘ 100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 
Ą 443 A Podczas pory odbywają się koncerta 
ë zę CEJ np K-E-$ 208 muzyki wojskowej. 250 zł. z 10 , » 
2-0 | m E w? aleae SSR Na zapytania udziela bliższej wia- 500 zł z 20 ,„ A 
Buhajki si" Lo 9 Mie: 1000 zł. z 30 , = 
urmistrz w Schönau. f ć z ; 
s , . (Przedruk nie będzie zapłacon A Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe , 
czerwonośrokate czystej krwi Szwajcary, i Dai 2179 6—? od 3. do 5. po południu. 
roczniaki i półroczne sztuk kilkanaście. ÓW 


Cena od stu do półtorasta zł. 


Jałlówek 


dwu i trzyletnich sztuk 50. Cena od 60; 
do 75 zł. 


Krów młodych 
dojnych sztuk :0. Cena od 80 do 90 zł. 
Owiec angielskich sztuk 100. 


Baranków 


O "sd p z |, Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
Koni roboczych i stajennych |stanowiące jej piękność i siłę, pom 
aztuk CO są do sprzedania w Łosznio- |trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 


Apteka pod Gwiazdą | 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie, i 


poleca uastępujące Środki jako doskonałe 

i wypróbowane: f 

Alcaloide przeciw wy- 

padaniu wlosów. Cena słoika 60 ct, w.a, 

Woda Koionska własnego wyro-| 
bu, wyborna Cena dużej flaszki 60 
ceut. w, a. 

Woda Koleńska J. K. Farina ory- 


000000000000000000000009 
ST. WAYDOW ICZ 


~ LWÓW, ULICA HALICKA L. 7, 
poleca swój WI AGAZYWYM oticie zaopatrzony 


w papiery kancelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry- 
sowania i malowania, perfnmy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, o 
książki do modlenia, albumy, pugilaresy i portmonetki berlińskie i inng | 
gałanterję także rozmaite przybory do robienia kwiatów, oraz 
przyjmują wszelkie zamówisnia na bilety wizytowe drnkowane i litogra- 
owane jakotęż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz- 


UNA 


Z ŻELAZEM 
W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ| Pomada 
łatwą do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 


maitych koloracb. 22:3 7-—? 


wie poczta Mikulińce. akpi ade e KAD S Ter PEA ginalna. Flaszki po 50 ct. i p: 1 złr. Zamówienia na prowincję załatwiają się najakoratniej i najspieszniej. 
= Puder ryżowy wyrobu wiasnego, 


wieńców etc. 
W PARYŻU, 22 I 18, ULICA DROUOT|| tudzież prawdziwy francuski, 
W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiegoj|Perfamy francuskie, najdosko- 
SH na nalsze, w butelkach po 50 ceut, i po 
cza. LZ Waa 2060 7 ? 


Medal zasługi! 


Antilenttilia gi 


00 00 00 


g0000000000000000000350 0000 2000000000 
e Paryzkie i wiedeńskie meble e 


Jest to a a tych Tapro aa P n bardzo eleganckie, trwałe i tanie. A 
nych 8 ów tór ecam l 1864 : ice 
rana zł aUI Merkalli romesy na osy Z r. J. G. Ś: L. Frankl, stolarz i tapicer, | 


magazyn założony r. 1635, odznaczony 9 medalami. 


we Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91. 2 
obok Schóllerhof. i 


Ilustrowane cenniki za nadestaniem 2 zł. 1993 20 -? 


wość tego cudownego środka ręczę.— 
Antilenttilia najdalej w przeciągu 25 
dni usuwa nnjwięcej rozwinięte pie= 
gi, żółteść z twarzy, opale- 
nie słoneczne i plamy wą- 
trobiane twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosztuje 
tylko 2 zł. 2496 3-7 


J. ihnatowicz, 


Lwów ul. Kopernika 1. 3. 


4 zł. 50 ct. i stempel. 
Ciągnienie już 1. czerwca! 


Główna wygrana 200.000. 
i złr. 20.000, 15.000, 10.000 itd. 
Marie ertia 200.000 zir. 
ma promesę przez nas wydaną. 
Wachslergeschaft der Administration 
WIEDNIU WIEDNIU 
Wollzeile 18. sMERCUR Wollzeile 18. 


Ch. Cohn. 1999 8—10 


aS O WIM 


zara 


Seidszycka woda gorzka 


jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono gorzki, nie jest do porów- $ 
nania z żaduą inną takzwaną wodą gorzką, Jest ona silnym środkiem B 
leczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych naatępstw chorobnych, a mianowi- 
cie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnych, hypochodrji Ę 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i słabościach gli- W 
stowych itp, a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dora- [$ 
Źnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 


M. F. L. Indust:ie-Direction in Bilin (Bóhmen.) 
SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, Wikt. Goldhauma; w 
Frakowie u J. Wentzla. Józ. Goldwasser, W. Goldwasser, St. Feintucha, w 

Tarnowie n A. Liebschiitza i N. Traum.’ 1926 4--5 


CUKKUAKAKAM 


Stare naturalne wina stolowe, 


j i daj i ċ ój stołowy. 
Galicyjskie Towarzystwo RE SREE ie? A Mrk lab a 
C t ik ó w 08, 10, 12, 14 kasy zaliczkowej we Lwowie + d Białe atare stołowe wino naturalna L: sorty H ct. za litr. 
eny Stani ad SE Gae przy ul. Halickiej 1. 21. 2422 T—12 Eblozowono 7 Ą A AL ZAW 


a 3 » 
we flaszkach po 7 decylitr. (pół miary starej) w skrzynkach po 6, 12, 25 daszek, 
` dobrze opakowane wraz z flnezkami. 
Białe stąre naturalne wino deserowe . . 45 et. flaszka 


1306 12—? 
Centure po 6, B, 10 do 12 zł. > 
Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 


sprzedaje za gotówkę lub na wypłat 


żniwiarki i kosiarki 


j iersi i 3 i i + vy żjw Auslese . . . 55 
bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię- k í ” ń » » n » 
ta, 2 objętości kibici, 3cia objętości bioder, różnych systemów po cenach nader umiarkowanych. RLZ » » ZA sorty 42 p n 
4ta długości od ES podramionami do my , - diód ż » n » "m n » 
ribici EACIJ ak *) Także z r. 1875 białe naturalne wino stołowe I. sorty 22 ct. za litr 
» m n » n kJ II. n 20 n n 


Te tylko w beczkach. Beczki i skrzynki po enie własnej najtańszej. 
Łaskawe zlecenia uprasza Kia podawać wprost do Johann Freiherr) 
Kargsche Kellerei w Modern pod Preszburgiem. 

*) Z wodą dobre do picia. * 1901 1—8 


Nr. 6719/78. 


Tak przezorna na wszystkich rzeczach przyroda dała $ 
nam obok mnóstwa uhorób, także środki przeciw nim. g 
W: Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
ją balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego g 
% | uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
„bardzo cenionych lekarzy w całej Enropie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 

c. k. prokurator uniwersytetu i med, Dr. p. 
Prot. Raspi w Wiedniu 


S 1 Ir. Fr. Latwiela balganie brzozowym El 


następnie: „„Racyonalnie dobrane pierwiastki tego kosmetyku są dla pięknej ją 
płci mieżrównanej dobroci i skuteczności. Do szybkiego + zupełnego wygła- H 
dzenia ustroju cery po przebytej ospie balsam ten jest jedynym.“ . 1 
Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, jak: opalonie ođ słońca, piegi, wegry, plamy, wyrzuty, 
$ nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ik liszaje, chorobliwe wygląda- 
9 jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. wszelkiem hezpieczeństwem może 
„być balsam brzozówy przez każdego użytym. 1913 20 - 50 
Cena słoika wraz z opisem użycia zł. 1-50. 


Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym orlem.“ [ 


Doniesienie 


Z dniem 1. czerwca 1878 r. wchodzi w życie taryfa wy- 
jatkowa dla przewozu żelaza i stali jtd. w ruchu komunikacyj- 
nym od stacyj kolei północnej cesarza Ferdynanda i Koszycko- 
Bogumińskiej do Galicji, a -znosi się w skutek tego równoimien- 
na taryfa z dnia 10. kwietnia 1877 wraz z dodatkiem I. 


Generalna dyrekcja 
c. k. uprz. kolei galic. karola Ludwika. 
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Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Ruokera i J. Boisera. 
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mcnogremy i kc 
w Wiedniu, 
główny skład: Kdrnithnerstrasce 8, filia Graben Nr. 30, 


tewarów 
28 przesyłamy na żądanie opłatnie i 


Schostal 6. Hartlein 


ybu nitmieckim, 1(0 strennie przeszło 200 ws 


y niałych rzeim zawieraj 


Instroweny cennik płócien i bielizny 


w jez 


wi] 


BI wrzelkich gatunków 
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Ważne ogłoszenie i polecenie! M. 
Dr. kiesowa augsburgska 


cj 
Esencję zycia y 


szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i spodnich 
cezęsciach, od wielu lat wypróbowaną i zachwałoną. dostać można zawsze 


w świeżym zapasie w danym razio. 2183 14—-24 R 


we Lwowie u Jakóba Beisera, apt. | w BOCHNI u Franciszka Reisa, „ 


5 u Piotra Mikolascha „ 


TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., w 
u Zygm. Ruckera č „ N 


RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp., 


w 

w 
w CZERNIOWCACH F.Golichowski apt. w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza 
w KRAKOWIE u M. Jawornickiego, w 


SAMBORZE u J. Aleksiawicza apt., 
u W, Redyka, apt., w STRYJU u Juliana Zagórskiego, aj 
Jana Sidorowicza, apt. w STANISŁAWOWIE u F- Stechera, | 

© 


Ces. król. 
wyłącznie uprzywilej. 


„Puriłas” 


(Mleko odmladzające włosy). 


„PURITAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka ipo- 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to Jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały. 

Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct, za opako» 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 

OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilferstrasse Nr. 38. 

Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orlem Z. Ruekera, 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. n Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J, Zgórskiego i A. Kitbla. 
w SADAGÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. laden kupiec i Kd. Stenzel, 
apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki 8 Bohuss, apt, w PRZEMYSŁU J. Ma- 
Bzewski apt. 2228 6 —12 


ASTHMA 


CYGARRTKA JNQNSKIE 


PP. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dziś nżywane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i pa- 
staci, miały zawsze ża podstawę beliadanę, stramonium, nikotynę albo opium. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekona:y, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym , suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 

Dla uniknienia licznych falszerstw I naśladownictwa, żądać aby stemps! rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i poi- 
mpe pis GRIMAULT st COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. > 


Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod 
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em A. Skerla 


